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O d e z w a
do P. T. W ła śc ic ie l i  gorze lń !

Pow ołu jąc się na  odezwę naszą z dnia 28. paździer­
n ika  r. b., pozw alam y sobie przypom nieć w szystkim  P. T. 
W łaścicielom  gorzelń w kraju , że już w krótce up ływ a 
ostateczny term in  w yznaczony dla zgłoszenia wzięcia 
udziału w m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  p r z e ­
m y s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o  w W ied n iu  w. r. 1904. 
Zw racam y raz jeszcze uw agę P . T. W łaśc ic ie li gorzelń  
n a  w pływ  jaki ta w ystaw a w yw rze na  rozwój tech n i­
czny i kup ieck i naszego przem ysłu  już przez sam e ty lko 
um ożliw ienie okazania naszej p rodukcy i rolnej i gorzel- 
n ianęj w obec cyw ilizow anego św iata.

U siln ie w ięc upraszam y P. T . W łaścicieli gorzelń 
o ja k  najliczniejsze zgłoszenia w zięcia udziału w tej 
w ystaw ie, a to  do K o m ite tu  w ystaw ow ego na ręce 
sekretarza , p. Feliksa S krochow skiego, ul. K aro la  L ud­
w ika 1. 3.

W  m yśl zaś uchw ały  K o m ite tu  w ykonaw czego, 
upraszam y o n a d e s ł a n i e  k w o t y  n a j m n i e j  10 k o r .  
na pokrycie kosztów  urządzenia takiej ko lek tyw nej w y­
staw y  producen tów  sp iry tu su  — a przez w zgląd na ogólny 
pożytek , jak i w ystaw a ta  przem ysłow i gorzeln ianem u 
w kra ju  naszym  przyn ieść  pow inna — upraszam y i tych  
P . T. W łaścicieli gorzelń  o nadesłan ie  tej drobnej kw oty, 
k tó rzy b y  czynnego udziału  w w ystaw ie w ziąć nie mogli.

Lwów, 5. g rudn ia  1903.

Za Sekcyę wschodnio-galic. Komitetu dla 
wystawy wiedeńskiej

Dr. W. Kozłowski F . Skrochowski
prezes. sekretarz.

Do
p- t. zawodowych rolników!

O bejm ując w najb liższej przyszłości redakcyę ..Rol­
nika", zw racam  się z up rze jm ą  i gorącą - prośbą do 
w szystk ich  p. t. ziem ian, by zechcieli czynnie poprzeć 
usiłow ania kom ite tu , zdążające do stw orzenia w „R o ln iku “ 
rzeczn ika in teresów  i potrzeb z iem iaństw a, a to przez 
nadse łan ie  a r ty k u łó w  i korespondeucyj we w szelkich 
sp raw ach  do ro ln ic tw a odnoszących się.

W iem  z w łasnego dośw iadczenia, że n ieraz tru d n o  
od p ługa oderw ać ręk ę  do p ió ra ; p am ię tać  je d n a k  
należy , j a k  znaczne usług i oddać może spraw om  ro ln ic tw a 
bezpośrednie znoszenie się p rak ty czn y ch , zaw odow ych 
roln ików  z red ak cy ą  czasopism a rolniczego.

R zeczą 1 obow iązkiem  redakcy i będzie opracow ać 
1 w lite rac k ą  form ę przyoblec to, co je j  w surow ym  
zarysie  nadesłanem  zostanie, byle w każdej chw ili w ie ­
działa, ja k a  w łaśnie k w esty a  ziem ian obchodzi, co ich 
za jm uje  i co boli, czego chcą i po trzebują.

P rag n iem y  szczerze oddać usług i p rak tycznem u 
ro ln ic tw u  — lecz w zajem  prosim y o niezbędne po- 
parcie.

Lw ów , 5 . g rudn ia  1903.

Dr. Jan  Raygert.



510 R O L N I K

0 wartośei makuchów rzcpaGzanych 
w karmie zwierzęcej

n a p is a ł 

Prof. K . Malshurg.

W  dziale ekonom icznym  242 Nr., Czasu z  23. paźdz. 
br. zam ieszczono znam ienny  dla naszych  stosunków  — 
zarów no przem ysłow ych ja k  i gospodarsk ich  — a r ty k u ł 
p. t. „F ab ry k i o leju  a ro ln ictw o", k tó ry  streścić  by m o­
żn a  w n as tęp u jący ch  k ilk u  zdan iach .

Oto k ra j nasz produkuje w ciąż jeszcze dość w ielką 
ilość rz ep ak u 1) i m a znaczny p o p y t n a  olej. Z daw ałoby 
się przeto, że o le jarn ie  pow inne u nas prosperow ać. 
T ym czasem  przeciw nie, p rzem ysł ten  w ciąż u p ad a ł — 
i dopiero o sta tn im i czasy dźw ignął się nieco (dzięki 
m ianow icie usiłow aniom  pew nych sfer finansow ych, 
k tó re  fab ry k acy ę  tę  sk arte lo w ały  i spow odow ały zało­
żenie „Z w iązkow ych fa b ry k  oleju" we Lw owie, K rak o ­
w ie i Sam borze), — ale dalek im  je s t  jeszcze  bardzo  od 
tego  rozkw itu , ja k ib y  m u w różyć należało  ze w zględu 
n a  powj^ższe w arunk i n a tu ra ln e . P rzy czy n ą  zaś te j j e ­
go niem ocy je s t  fak t, że p ro d u k t uboczny te j fab ry - 
k acy i — m akuch — nie znachodzi u nas zbytu . O le­
ja rn ie  nasze przeto , będąc z tego  powodu zniew olone 
w yw ozić m akuchy  sw oje na ta rg ’ poza k ra jo w e i sprze­
daw ać je  ów dzie po cenach p rodukcy i tam te jsze j, obcią­
ża ją , oczywiście kosztem  ich dalekiego tran sp o rtu , m ie j­
scową cenę oleju. S ku tek  zaś tego je s t  tak i, że olej 
rzepakow y zag ran iczn y  (zw łaszcza w ęgierski, może sk u ­
tecznie konkurow ać z naszym  naw et tu  u nas i tem sa- 
m em  obniżać konsum cyą lokalną p ro d u k tu  krajow ego , 
podcząs g d y  nasz w raz ie  eksportu , nie może sku tecz­
n ie  konkurow ać z zagran icznym , poniew aż cena tego

J) W edług „Podziału stat. Galieyi" Dra T. P iłata, Tom III ., 
r. 1903., upraw a ta wynosiła u nas przeciętnie—w  ciziesieoioleoiu ubie­
głym od 1890—1900 r. 9.871 ha i 114.000*’ et. metr., czyli po 11-35 
et. m. z hektara; spadając jednak od eyfry 11-079 ha w r. 1890 do 
7-110 w r  1900., — zaś w roku ubiegłym, 1902. uprawiano jeszcze ty l­
ko 6-848 ha rzepaku z plonem 68-799 et. met. ziarna. Zebraliśm y go 
przeto zawsze jeszcze-około 700 wagonów.

W rażenia z  Danii.
N ota tk i z w ycieczki D ublańczyków .

(C iąg dalszy).
J a k  ła tw o  się dom yśleć m ożna — hodow la k u r 

stoi w D an ii w ysoko. T rzy  to w arzy stw a  za jm u ją  się 
pop ieran iem  ra c jo n a ln eg o  ch o w a  drobiu  najrozm aitszem u 
środkam i. R asy  k u r  dziś g łów nie tu  hodow anych , są to  
krzyżów ki z różnem i nośnem i rasam i, j a k :  M inorki, 
L angshan , W yando tte . P rz y  każdem  dom ostw ie w iej- 
sk iem  w idać podw órka d la  kur, s ia tk ą  d ru c ian ą  ogro­
dzone, p e łn e  ty ch  różnych  p rzed staw ic ie li kurzego  rodu.

O grodzenia te  um ożliw iają  w łaściw ie dopiero ra - 
cyonalny  chów drob iu  n aw e t w d robnych  skupionych 
osadach. K u ry  p rz e s ta ją  w łóczyć się po d rogach  i po ­
lach, p rz e s ta ją  być  p lag ą  ogrodów  i dobrze żyw ione, 
zam iast szkód — dochód daw ać m ogą.

A le w raca jm y  do nasze j w ycieczki — czas nam  
opuścić Slagelse ; żeg n am y  się z n ad er u p rze jm y m  d y ­
rek to rem  rzeźn i i jed z iem y  dalej na  zachód. W reszcie

ostatn iego  obniżoną je s t  dobrze, na m iejscu spieniężonym , 
w łasnym  jeg o  p roduktem  ubocznym . Jak ż e  więc wobec 
tego m ogą prosperow ać nasze o le jarn ie?

T ak więc i tu  obracam y się w jednem  z w ie lu  
„błędnych kół i kó łek“ rodzim ego przem ysłu  . . .  Bo 
proszę ty lko  zw ażyć : M ając  w łasny, ta n i rz ep ak ,
w yrab iam y z niego u siebie drogi olej — dlątego, że 
za bezcen odstępu jem y  zag ran icy  nasze m ak u ch y  — na 
to  znów, aby nas ta  zag ran ica  swoim  za lew ała olejem !

Oto s tan  rzeczy z p u n k tu  w idzenia handlow o- 
przem ysłow go.

P rzy p a trzm y ż  się m u te raz  ze s tro n y  gospodarsko- 
hodow lanej :

W k w esty i te j w y raża  się P rof. Ju l. K iih n  z H a ­
lli w sw ojem  klasycznem  dziale o racyonalnem  żyw ie­
n ia  b y d ła 1) w te  oto słow a :

„G dyby za każdy  w ór sprzedanego rzepaku  zw ra­
cano gospodarstw u  c e tn a r2) m akuchów , n a ten czas byłby 
rzepak  n ie ty lk o  bardzo p o p ła tn y m  ziem iopłodem  h a n ­
dlowym , ale tak że  rze te ln ą  podporą hodow li zw ierzęcej 
a w zrost jeg o  u p r a w . . .  s ta łb y  się wówczas silnem  
błogosław ieństw em  dla ro ln ic tw a .

Co zaś przez to  rozum ie ów sędziw y lum inarz  
w spółczesnej n au k i ag ronom icznej, n ie tru d n o  się do­
m yślić. W iadom o bowiem  w szystk im  in te lig en tn y m  go­
spodarzom , ja k  w ażne m iejsce w p łcdozm ianie postępo­
w ym  za jm u je  w łaśn ie  rzep ak  ja k o  ro ślin a  ozim a szerokoli- 
stn a i w y m ag a jąca  u p raw y  rzędow ej —-ze względu m ia­
now icie n a  odchw aszczenie pola i k o rz y s tn y  w pływ  k u l­
tu ry  rzepaku  n a  fizyka lny  s tan  gleby. Z d rug iej jed n ak  
stro n y  glebę tę  rzep ak  chem icznie w y ja ław ia  m ocno — 
d latego , że, w porów naniu  n. p. ze zbożam i,
zaw iera ją  ziarna, zw łaszcza rzep ak u , bardzo  znaczne 
ilości n ajcenn iejszych  sk ładników  ziem i pod. p o s ta c ią 1

3 Str. 195. „D. Zweekmassige E m ahrung  d. Rindes. Gekrónte 
P reissehrieft“ X-te wydanie.

2) t. j. 100 funtów właśnie - to zn. właśnie tę mniej więcej 
ilość makuchów, jaka  z 1 et. metr. a zatem „z wozu“ rzepaku bywa 
otrzymywaną.

z K órser s iadam y n a  statek , zachw ycam y się zachodem  
słońca i ścigan i przez stado  b ia ły ch  m ew p łyn iem y po 
spokojnem  m orzu.

Po 2 godzinach w y siad am y  ze s ta tk u  ju ż  n a  F io n ji 
by  dojechać n a  noc do Odense, głów nego m iasta  te j 
w yspy . Odense, n a js ta rsz a  sto lica  D anii, rezydencya 
K anuta  W ielkiego, k ró la  i p a tro n a , k tó rego  szczątk i k ry je  
p ięk n a  k a ted ra  St. L u n d s Kirk. Z rzeczy spe- 
cyalnych  zw iedzam y w O dense w ielką rzeźn ię  ta m te j­
szą, p rzeznaczoną n ie ty lko  d la  trzody, ale pom iędzy in- 
n em i n aw e t d la  koni. Z ro ln iczego  stanow iska ciekaw e 
je s t  tu  zuży tkow anie in n y ch  odpadków  n a  p rzy g o to w a­
nie karm y  dla trzo d y  i kur. Krew, kości, podejrzane 
części zw ierzą t lub  całe zw ie rzę ta  g o tu ją  pod w ysokiem  
ciśnieniem . W ysuszoną n a s tę p n ie  m asę m iele się i zm ię- 
szaną ze ś ru tą  z k u k u ry d zy  i drobnem i plew am i w róż­
n y m  stosunku , puszcza się w handel. P rep a ra ty  te  nie 
drogie i podobno bardzo ch ę tn ie  kupow ane. Szczegól­
n ie k u rza  m ąka z kości, k rw i i k u k urydzy  m a n a  św inie 
doskonały  w pływ  w yw ierać. Odense dla nas m a in teres jak o
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związków azotowych i popiołów)), k tó re  jednak ,  po 
wytłoczeniu z z ia rn  oleju, przechodzą, wszystkie do m a­
kuchów. Jes t to  za tem  ze wszech m iar s łusznym  postu ­
la tem  s ta ty k i  rolnej, aby p rzy  produkcyi tego ziemio­
płodu spieniężać i wywozić właśnie olej, jak o  jego  część 
sta tycznie  bezwartościową, bo pochodzącą ze sk ład n i­
ków (C02 i H 2 O), czerpanych  przez roślinę w yłącznie 
z powietrza- — a n a to m ias t  odkupyw ać i zw racać roli 
bezwarunkowo m akuch, zaw iera jący  w sobie wszystkie 
azotowe i m ineralne sk ładn ik i ziarna, które są pobrane 
z gleby, gdy  słoma rzepaczana, oraz łuszczyny i tak  w zu­
pełności b y w a ją  jej zwracane.

Jakżeż je d n a k  dzieje się u  n a s?  Oto w prost na 
opak, bo olej rzepaczany  konsum ujem y u siebie — a n a ­
to m ias t  zagran icę  w zbogacam y m akucham i ! I  to je s t  
p ierw szą bolączką roz trząsanej tu  kw estyi, — k tó rą  po­
dajem y pod adresem rolnika, chociaż wywołał j ą  w ła ­
ściwie, pod jed n ą  z n im  skórą siedzący — hodowca.

Jakżeż  bowiem nasz „ro ln ik“ m a powrócić zubo­
żałej swej glebie owe odjęte  je j f igurycznie m akuchy, 
jeśli jego najściślejszy  w spółpracow nik  gospodarski — 
„hodow ca“ — nie chce k arm ić  niemi in w en ta rza  ży­
w ego? Użyć ich wprost n a  pognój, toć przecież jakoś  
nie idzie — w obec przeciętnej ceny tychże, 11 do 12 
koron za 1 ct. m etr. ,  bo za te  pieniądze dostanie 
przecież dużo więcej sz tucznych nawozów azotowych 
lub wapniowo-fosforanowych. A jednak  gospodarze na 
całym  Zachodzie wszędzie k upu ją ,  i zu ży tk o w u ją  ten  
p ro d u k t  uboczny fab ry k acy i  olejów roślinnych — i czy ­
n ią  to w coraz szerszych rozm iarach  i z coraz lepszym 
skutkiem  nie ty lko  d la  swego gospodarstwa rolnego, 
ale i hodowlanego, tak , iż dziś ju ż  bez tego środka p o ­
mocniczego obyć się poprostu  nie m ogą! Dla czegóż

*) Sk ład  chem iczny p o d ług  E . W o lfa :

Związków
Sulzt. C iałka bezazot.
such. fciałk. Tłuszczu wyć. W łóku. Pop io łu  

= f pszenicy: 85-6% 13-0% 1‘5%  66 '4%  3 '0%  f-7%

-{ rz e p a k u :  88-2 „ 19'4 „ 42'5 „ 12'2 ,, 10'3 „ 4'2 „
w tym ostatn im  znaehodzim y :

w pszenicy: W apna 0 05%  zaś kwasu fosforowego 0-93%
w -rzepaku: „ 0-49 „ „ „ „ 2'00 „

więc nie dzieje się to u nas, gdzie użycie m akuchów w 
karm ie  zwierzęcej t a k  mało is to tn ie  je s t  rozpowszech- 
nionem.

Oto n a jp ie rw  d la  tego, że najczęściej k ieru ją  się 
tu  pod ty m  względem gospodarze przesądem, że nasze 
bydło jeść  m akuchów  rzepaczanych  w ogóle nie chce, 
mimo, iż doskonale prawdopodobnie wiedzą (i nie zdaje 
się ich to bynajm niej  dziwić), że j a d a  je  wcale chę tn ie  
bydło  np. niemieckie, duńskie, francuskie, angielskie, 
a także  i tak  zbliżone do naszego — śląskie, czeskie 
lub  m oraw skie; powtóre, wielu naszych  hodowców nie 
p róbu je  n aw e t  skarm iać  makuchów , tw ierdząc, jakoby 
w p ływ  ich n a  jakość  mleka i p roduk tów  nabia łow ych, 
a n aw e t  rzeźnych  by ł  w prost  u j e m n y m ; wreszcie — 
i to  zapewne je s t  tu  przyczyną, najg łów niejszą  — dla 
tego jeszcze, że nie wszyscy m ają  należyte  pojęcie 
o wielkiej wartości m akucha w karm ie  produkcy jne j 
zwierzęcej, co oświetliły  wszechstronnie dopiero nowsze, 
w  ty m  k ie runku  poczynione b adan ia  i doświadczenia.

Nad tern, że nasze bydło  jak ie jś  przyrodzonej so­
bie, specyalnej aw ersyi do m akuchów  nie ma, nie będę 
się długo rozwodził, a pow iem  tylko, że widywałem j e ­
dzące je krow y np. w O rdynacyi Przeworskiej (Olden­
burgi), w Krzeszowicach (F ryzy),  w Mycowie (Sirnen- 
thale), i w n iek tó rych  innych  jeszcze  powszechnie zn a ­
nych  oborach k ra jo w y ch .1) Zaś nie jed zą  ich tylko, 
kró tko  mówiąc, albo tam , gdzie  ich się nie daje — i to 
je s t  p rzynajm nie j  zrozumiałem, — albo gdzie  j e  d a ją  
w praw dzie, ale t a k  niesm acznie podane, że tego naw et 
bydlę tom  za złe wziąć nie m o ż n a . . .  Oczywiście, że po­
dobnie, j a k  do każdej żyw ności sztucznej, tak  do p rzy j-  
m y w an ia  m akuchów  w k arm ie  zw ierzę ta  zw olna p rz y ­
zw yczaić należy, o czem, — j a k  i o sposobie ich sk ar­
m iania  w ogóle, — na właściwem miejscu niżej będzie 
jeszcze mowa.

Co się zaś tyczy  rzekomego w p ływ u  m akucha rzep. 
n a  pogorszenie się jakości p roduktów  zwierzęcych, j a k  
mleka, masła, mięsa itp., to istotnie może to mieć m iej-

') N aw et obora oberin ta lsko -je rseyzka  w Rodzie R oźaireek ie  
dostaje m akuchy ln iane  i palmowe : — a m ogłaby dostaw ać równie do­
brze ' rzepakowe.

centrum , z którego chcem y poznać gospodarstw a w tycn  
stronach. M am y tę  spraw ę bardzo u ła tw ioną, znalazłszy 
tu  n a  miejscu n iezm iernie sym patycznego  przew odnika, 
w, osobie p. H  B. K ocha, konsulen ta,  t. j .  radcy, czy 
inspektora tu te jszego  T ow arzystw a rolniczego. I  to 
m łody  Szlezwigczyk, k tó ry  nowej germ ańsk ie j  ojczy­
źnie służyć nie chciał, gorący  p a try o ta ,  zam iłow any 
w sw ym  fachu  i w swoim ludzie.

W yjeżdżam y n a  dzień cały bardzo w ygodnem i bre- 
kami, m am y kaw ał drogi przed sobą, ale przy  tu t e j ­
szych wybornych drogach, wszędzie szosowanych i świe­
tn ie  u trzym anych, to  sp raw a  ła tw a. P ierw sza nasza 
s tacya  to E lsesm inde-Sanderum , własność p. B ran d fa .  
Je s t to  gospodarstwo 200-morgowe. Ziem ia średnia, zwię 
zła glinka w dobrej kulturze . P łodozm ian dosyć o ryg i­
n a ln y :  1) żyto, pszenica x .X  20 f. obornika, 2) buraki, 
100 funt. saletry , 200 superfosfatu, 3) jęczm ień dw urzę­
dowy, 4) % żyto, % burak i  X  10 fu r  obornika, 5) owies 
z koniczyną X  10 fur obornika, 6) koniczyna, 7) koni­

czyna z raszana  gnojów ką, 8) m ieszanka, 9) jęczm ień  
6 rzędow y X  10 fu r  obornika.

In w e n ta rz  60 krów  do jnych ,  30 ja łow izny , 12 koni, 
k ilka  źreb ią t  i sporo trzody. Bydło rasy  F iońsk ie j,  dziś 
czerwoną duńską zwanej,- bardzo ładne, j e s t  to też j e ­
dna z lepszych obór zarodowych. Cały szereg dyplomów 
n a  różne nag ro d y  dobrze tę  oborę za leca; najlepiej j e ­
d n ak  kon tro low any  re zu l ta t  p rzec ię tny  z la t  o do 1901 : 
ze wszystk ich  60 sz tuk  przecię tn ie  rocznie 3640 kg. 
mleka, w czem 135 kg. masła. Krowy, t. zw. tu ta j  „nor- 
malne-‘, t j .  oprócz krów  po 1-em i 2-em cielęciu dały  
w tym  czasie przeciętn ie  4134 kg. mleka, w zględnie 
153 kg. m asła. Wreszcie 18 n a jlep szy ch  krów, n ag ro ­
dzonych 12 premiami, jako  Sm or koer, m aślane krow y 
da ły  średnio z t rzech  l a t  5200 kg. m leka w czem 201 kg. 
masła.

Te cyfry  na jlep ie j  same mówią.
Dalsza droga nasza  prow adzi wśród gęsto osiadłej 

okolicy; większych m ają tk ó w  i tu  niewiele, przew ażnie  
średnie i małe chłopskie gospodarki. Najwięcej k ilkuna-
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see wtedy, jeżeli daw kę tegoż w porcyi pożywienia 
dziennego n a d m i e r n i e  pow iększym y: w przeciw nym  
je d n a k  razie  nie wiem o tern, żeby mleko lub mięso 
zagraniczne, gdzie tak  ho jn ie  sza fu ją  m akucham i ł), 
m iało  być gorszeni od naszego, lub żeby za masło ta m ­
te jsze  n a  światowych ry n k ach  zby tu  płacono może t a ­
niej, niż za — „ga licy jsk ie11...

Z ostaw iając  je d n a k  i ten  szkopuł do bliższego 
omówienia na  później, p o zn a jm y  teraz przedewszyst- 
kieni i s t o t ę  i s p e c y f i c z n e  w ł a s n o ś c i  rzepacza- 
nego m akucha , jako  środka pokarmow ego.

Makuchy, czyli (lepiej po polsku) w ytłok i albo wy- 
g n io ty  rzepaczane (Rapshuchen, Tourteaux de Colsa) za ­
w ie ra ją  według  D yrek to ra  S tacy i  doświadcz, rolniczej 
w Rostocku, Prof. H. H einr icha  — na podstaw ie  287 
dokonanych  ana liz  — n as tęp u ją ce  odsetki sk ładników :

Surow ych zw iązków  azotowych od 23-2 do 36’7 czyli średn io  32-2%, 
surowych tłuszczy . . . .  „ 6 2 „ 15-6 i. „ 9-5<>/°
surow ych zw iązk.bezazot w yciąg. „ 24‘9 .3 0 - 3  . 28 b0/
surowego b łonnika roślinnego  „ 8 7 „ 12-5 „ ” 10 5%
i popiołu, czyli zw iązk m iner. „ 6'5 „ 10-2
Ogółem zaś su b s ta n c ji  suchej , 81-4 95 6
a wody tylko . . . . . .  ’ 18-6 " 4'4

8 '2% ,
89-4%,
10-6%.

M akuchy za tem  należą do na j treśc iw szych  środków 
pokarm ow ych (b. mało wody i błonnika) i odznaczają 
się przedew szystk iem  b. znaczną  zaw artośc ią  ciał azo­
tow ych  i m ineralnych, obfitując także w tłuszcz i ma- 
te ry e  bezazotowe i wyciągowe. W ed ług  zaś, powszechnie 
znanych , tabel ka rem nych  Z. Wolffa 2), średnia zaw artość  
s traw nej  części powyższych sk ładników  przedstaw ia  się 
tu ta j  tak  :

S tr. b ia łka  25'3°/0 ; str. tłu szczu  7-4°/0 ; str. węglo- 
wod. 22-8yo 1 str . b ło n n ik a  0 '9 '/0, z czego w yn ika  sto­
sunek  zw iązków  azotow ych do b ezazo to w y ch 3) (t. zw.

.) .d°ś<i skarm ionych rocznie n a  Z achodzie europejskim  nairóż- 
noiodrnejszych  m akuchów  oblicza  się na  m iliony  cent. m etr a -w ta ­
kiej k ra n e y i  np . „fes tourtaux  de Colza“, t. j .  w łaśnie m akuchy rze- 
nemZam L graJit W°IąZ, J’e f  ?ze dom inującą ro lę w gospodarstw ie  hodowla- 

laZK bardziej rozpow szechniających się, często jakościow o 
od tych osta tn ich  isto tn ie  lepszych m akuchów, tłoczonych p rzy  fabry- 
kaey i olejow z ro ślin  egzotycznych.

% w trn " P o la ń s k i  k a lendarz  ro ln .“ n a  r. 1904, str. 231 
+  0-5 b ło ta ik )6 ™ u łk l:  azo tow e: (2-4 X  tłuszcze +  w ęglow odany

stos pokarm ow y) =  1:1-?, czyli b. ścisły. — W olff  oce­
nia tak że  w artość p ien iężną tego m ak u ch a  odnośnie do 
swej zaw artości na  7'55 m. za 50 kg.

W  tabelach karm nych, zestaw ionych  ju ż  wedle 
nowszych zasad nauk i żywienia, widnieje  nad to  w o s ta ­
tniej kolum nie ru b ry k  dla poszczególnych środków 
p o k arm o w y ch  —  cyfra, oznaczająca sumę jed n o s tek  
pokarm ow ych czyli odżywczych, zaw artych  w 100 gr. 
każdego z tychże. Liczbę tę, zw aną  także  w yk ładn ik iem  
d ynam icznym  albo odżyw czym  x) danego środka p o k a r­
mowego, o trzym uje  się jako sum ę wartości odżywczej 
w szystk ich  jego  składników, z w y ją tk iem  popiołu, w ed­
ług  nas tępu jącego  wzoru:
% s t r - b ia łka  -f- °/0 str. węglow. 4- °/0 str. tłuszczu X  2 4 

+  str. b łonnika X  0‘5

>) „W y kładn ik  dynam iczny" czyli „odżywczy" i „ jednostka  od- 
zywcza jakiegoś zw ią ku lub c ia ła  złożoneg> pokarmowego, sa poje- 
eiam i, k tó re  w yłoniły  się dopiera z zapatryw ań, jak ie , skutkiem  ge­
n ia ln y ch  badań  n ad  spraw ą przem iany m atery i w żyjącym  organizm ie 
zwierzęcym, przeprow adzonych n a jp ie rw  we F ra n e y i przez B erthe lo ta  
i llu lo u g a  a następn ie  w Niemczech przez R ubnera i S tohm anna, — 
spow odowały zupełną rew olucyą w teo ry i żywienia w osta tn iah  la tach  
k ilk unastu . B adania  te m ianowicie i.y k ry ły , że w artość odżywcza d a ­
nego c ia ła , zbliża się nadzw yczajnie do tegoż w artości dynam icznej, 
k tórą oznacza się m etodą kalorym etryczną. I  tak  np. 1 g ram  węglowo­
danów  daje przy spaleniu, t. j. u tlen ien iu  zupełnem , m niej wieeej 4 ka 
lorye (1 kal._ =  tej ilości ciepła, ja k a  zdolną jes t tem perature  1 kg. 
w o d y — S C O  D  C .) ; 1 g ry  b ia łka , praw ie również ty le ; na tom iast 

g i. tłuszczu 9*5 kal. W ęglow odany i b ia łk a  sa p rzeto  dynam icznie 
a więc i pod względem odżywczym równow artościow ym i, a je ś li w ar­
tościowość tę (4 kal. z 1 gr.) przyjm iem y za jednostkę odżywczą, p o ­
rów naw czą, to okaże się, że np. tłuszcze są  od n ich  praw ie (0 -5 :4= )

• J.azy, więcej w arte  d la  odżyw iania zwierzęcego. I rzeczyw iście do­
w iodły seisłe dośw iadczenia karm ne, że zupełn ie  ty le  potrzeba b ia łek  
(santoom y, m iozyny, kazeiny, konglu tyny  itp.) co i węglowodanów 
(skrobi, m iu liny , cukru, g lykogenu itp .), aby wywołać ten  sam efekt 
żyw ienia np. w postaci w produkow anej energii żywej, osadzonego 
sad ła  itp ., ale natom iast, że trzeba 2'4 razy  tak a  ilość b ia łek lu b  węglo­
wodanów co tłuszczy, aby ten sam  osiągnąć skutek. Odnośnie zas do 
b łonn ika roślinnego, którego zawartość w pokarm ach  byw a niek iedy  b. 
znaczną, to okaza ł się on w prak tyce  żyw ienia dużo m niej w artościo­
wym, niż np . w ęglow odany i białka, a w spółczynnik jego w artościo­
wości odżywczej zo sta ł oznaczony na 0-5. Chcąc p rzeto  oznaczyć wy­
k ład n ik  dynam iczny, czyli poprostu wartość odżywczą., jakiegokolw iek 
śro d k a  pokarm ow ego d la  10U gram ów  tegoż, m usim y" procentow a za­
w artość w szystkich jego składników  (z w yjątkiem  popiołów , które przy 
przem ianie  straw nych m atery i w organizm ie u tlen ien iu  n ie podlegają) 
pom nożyć przez ich odnośne w spółczynniki dynam iczne (a wiec b ia łk a  
i węglowodany przez 1 ; tłuszcz przez 3 4 ; wonnik przez 0-5) f i lo  czyuy 
te zesumowac. Porów naj „D ublański k a lendarz" n a  r  1904 s tr  '318 
i następne.

s to  1 k ilkudziesią t  m orgow ych osad, ale jak ie  osady! 
j a k  to  zabudowane, j a k  ładnie ogarnięte; to same dw or­
k i — nie w łościańskie s a d y b y ! W szędzie widać zam o­
żność i wyższą ku ltu rę ,  bo i es te tyczna  s trona  życia 
m a  uw zględnienie nie małe.

Wreszcie do jeżdżam y do Bellinge, sporej wsi, gdzie 
m am y  zwiedzić średnie gospodarstwo chłopskie, w ła­
sność w dowy P etersen  (Knud P etersens Enke). C ała  g o ­
spodarka  m a 50 ton roli, ale ja k ie  inw entarze!  Bydło 
przepyszne, zdaniem  K o ch a  na jlepsza  obora w F ionii:  
17 krów  z jednego g n iazda  pochodzących, d la tego  też 
idealnie  w yrów nanych , 10 bardzo ład n y ch  jałówek, 
p rzep y szn y  b yk  s ta ry  i 6 m łodych, bardzo ładnych  
byczków  rocznych. Oprócz tego 4 olbrzymie Ju tlandzkie  
klacze i bardzo ładny  ogier dw ula tek  swego chowu — 
to  chyba dosyć, j a k  na  je d n ą  zagrodę włościańską. 
O wartości tego in w en ta rza  najlepiej świadczy cena, 
p łacona za  1 % -roczne byki — do 1000 koron. W yda j­
ność roczna krów starszych  wynosi 4500 kg. mleka, 
o 377 fu n tach  m asła  przeciętn ie . Rzecz prosta, że tak ie  
zw ierzę ta  dobrze żywione być m uszą: więc la tem  do­
skonały  paśnik, a z im ą d oda tku  paszy treściw ej do 8

funt.  n a  sztukę do dobrej k a rm y  podstawowej. K ilka  
fo tograficznych zdjęć, ja k ie  tu  za łączam y d a ją  pojęcie 
o form ach tego bydła. Zdjęcia te p rzed s taw ia ją  8 k ro ­
wy babkę, córkę i wnuczkę z obory w Bellinge.

Całe obejście, porządny m urow any  erworobok, dom 
mieszkalny, z a jm u jąc y  jeden  bok, obszerny, czysty. Go 
spodarstwo, tj gospodyni i j e j  trzej synowie, zap ra ­
sza ją  nas na  kieliszek wina owocowego własnej roboty. 
W y p i ja m y  chętnie  za zdrowie dzielnej kobiety  og lą­
dam y m nóstw o medali zebranych n a  w ystaw ach , wresz­
cie zostaw iw szy nasze podpisy w pam iątkow ej książce, 
opuszczam y Belinge, żegnani serdecznie przez m ieszkań­
ców te j  dziwnej dla nas osady.

A po drodze podobnych więcej — naw et drobny 
H usm aend  mieszka tu  ładnie. Tego widoku szczerze za­
zdrościliśmy Duńczykom  i nie m ałą  przyjem ność zrobi­
łem naszem u przew odnikow i mówiąc, że d a ru ję  mu jego  
k row y po funcie masła  dziennie dające, ale bym mu 
chętnie jego  chłopów zabrał.

(C. d. n.)
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czyli w ty m  w ypadku, dla m akucha  rzepaczanego 
" W y k ł a d n i k  d y n a m i c z n y  =  2 5 3 -f- 2'2*8 +  7-4 X  ‘2.4 

+ 0 - 9  X  0-5 =  66-4 
W y raz  ten  liczbowy ..66’4 1! s ta je  się nadzw yczaj wy­
m ow nym  dla wartościowości odżywczej m akucha  do­
piero w tedy, jeśli go porów nam y (a porównanie tak ie  
ty lko  w ten  właśnie sposób da się ła tw o przedsięwziąć) 
z cyframi, w yraża jącym i tę  wartościowość dla innych 
środków pokarmowych. T ak  np. wynoszą one :
A. dla różnych  pasz zielonych od 8-6 do 18 5.

sian i m ieszanek 
„ koniczów i innych m otylk. sian

„ 38-4 „ 48-7, 
„ 3 63  „ 52 2

„ różnych słom, plew, strąków, łu-
s z c z y n    25T „ 36-4,

„ głąbi i bulw  . . . .  od 5-8 do 29 5,
„ w ywarów gorzelnicznych . „ 4'6 ,. 8 2,
„ w ytłoczyn buraczanych . . „ 4-5 „ 7 5,
„ m ło ta  i k iełków  browarnian. . „ 14*9 „ 43:9,

tudzież
B. „ różnych z ia rn  zbożowycn . » 49’5 „ 85 6,

„ „ „ s trączkow ych .
i olejonośnych . 61'8 „ 120-2,,
różnych o tręb  i g ry  sów .

i wreszcie
25-8 , 59-7,

44-8 „ 86-5.
„ różnych  w ytłoków  z roślin ole­

jonośnych  . . . .
Jeśli  więc z przytoczonym i powyżej w y k ład n ik am i 

odżyw czym i porównam y w artość odżywczą m akucha  
rzepaczanego, k tó rą  je s t  — j a k  wiemy — cyfra  66-4, 
a często (gdy zw łaszcza m akuch  tłuszczu  nieco więcej 
zawiera) —  cyfra  znacznie wyższa, to za jed n y m  rz u ­
tem  oka możemy ocenić, o ile pod tym  względem  p rze­
w yższa ją  w ytłok i w mowie będące, całą grupę. A środ­
ków pokarm ow ych objętościowych i j a k  wysokie m ie j­
sce za jm u ją  naw et w grup ie  B, t. j. w pośród s tresz­
czonych środków p o k a rm o w y c h : przyczem  zw racam
uwagę, że dorów nują  one pod względem pożywności 
znacznie od nich droższym ziarnom  zbożowym a ponie­
kąd i s trąkow ym , podczas gdy  otręby, osypki itp. po­
wszechnie u  nas n a  karm ę używ ane odpadki i przeróbki 
m łynarskie  zbóż, zawsze są od makuchów, dużo mniej 
wartościowemi, mimo, że w cenie nie wiele się one tylko 
różnią od s ieb ie1)

D. c. n.

Jlajnowszej konstrukeyi narzędzia 
i machiny rolnicze.

i i .

Podając  w N-rze 44. „R o ln ika11. opis najnowszej 
konstrukeyi p ługa do bardzo głębokiej orki, nazw anego 
„Sępem“, jak o  jed n ą  z wielkich jego zale t wymieniliśmy 
stosunkow ą lekkość w użyciu, spowodowaną zastosow a­
niem  am erykańskiego  pomysłu stawidła, zam iast buszki.

W osta tn im  czasie d ep a r tam en t  rolniczy W ydziału 
k ra jow ego śledząc za pr s tępem  k u l tu ry  rolnej u  obcych, 
o trzym ał Katalog najnowszej konstrukey i  p ługów  am e­
rykańskich , a m iędzy niemi niema ju ż  an i jednego  p łu ­
gu kolesnego. — Przysłano  — ten  ka ta log  jak o  n o ­
wość, a tym czasem  z przy jem nością  przekonaliśm y się, 
że ty p o w y  p łu g  te j  konstrukeyi ju ż  w roku  zeszłym 
wyrobiła  fabryka  H  Cegielskiego w Poznaniu. — Z a­
rząd g łówny Tow arzystw a kółek rolniczych oceniając

’) W  obecnej konjuktllrże handlow ej p łacą  np. w K rakow ie  za 
100 kg osypki pszenicznej K o;. 10*20 zaś makuchów rzep. K or. 11*50

potrzebę dla swych członków dobrych a bardzo lekkich 
w użyciu pługów, opis tego bezkoleśnego typow ego p łu ­
ga w yrobu fabryk i Poznańskiej umieścił w N -rze 11 
swego przewód s ik a  i kilka sz tuk  dla sw ych członków 
spiowadził Od w szystkich o trzy m ał bardzo pochlebne 
sprawozdania, a skoro pług ten  zyska ł uznanie naszych  
m ałorolnych gospodarzy, za le ty  jego  muszą być wielkie, 
bo oni nie tak  łatwo aprobu ją  nowość, szczególniej 
w narzędziu  służącem do codziennego użycia.

A by niepozostac w ty le  - ko rzy s tam y  ze sposobno- 
sci, by i naszych czyte lników zapoznać z tą  nową kon- 
s trukcyą  bardzo lekkiego i n adzw ycza jną  s ta rannośc ią  
skonstruow anego p ługa jednoskibow ego do z w y k ł e i  
pły tk ie j  orki. J J

T ypow y am erykańsk iego  sy s tem u  bezkoleśny p lug  w vrobu  fa b ry ­
k i H  C egielskiego w Poznaniu.

Sposób konstrukeyi ryc ina  dostatecznie objaśnia, 
dodajem y więc tylko, że j e s t  on cały zbudow any z n a j ­
lepszej angielskiej stali, a. pomimo, że na  przodzie nie 
ma oparcia na koleśnicy, idzie za końmi bardzo rówDO, 
na  mocy m atem atyczn ie  obliczonego w ygięcia grządzieli  
i scisle wypośrodkow anego na  niej p u n k tu  przyczepie­
n ia  siły pociągowej. — P u n k te m  tym  je s t  nie hak  wa- 
gowy -  lecz d rug i koniec dźwigni, dla której za  pod­
porę służy s taw idło  zębate, n a  końcu grządziela tak  
umocowane, by j e  można podnosić lub zniżać, a to sto­
sownie do głębokości, w jak ie j .o rk ę  chcem y uskutecznić. 
P unk t  przyczepienia  s taw id ła  m ożna także  przesuwać 
w prawo i lewo, czem znow u regulu je  się dowolnie 
szerokosc skiby.

Słowem całość bardzo pomysłowo skonstruow ana 
i m atem atyczn ie  we w szystkich  szczegółach obliczona. 
-Bez przedstawienia je j n a  ryc in ie  t ru d n o  by nam  było 
przekonać rolników, że p łu g  ten  bez koleśnicy może 
rowno i regularn ie  orać. Ktokolwiek jed n ak  roz­
ważnie p rzy jrzy  się jego  budowie, ła tw o nasze tw ie r ­
dzenie wyrozumie, a spróbowawszy p rzekona się, że 
w użyciu je s t  nieomal ta k  ła tw y m  do p ro w ad zen ia . ' jak  
każden samochód Sadkow skiego  system u. Do wyjęcia  
p ługa  z roli,^ zam iast  dźw igać cały ciężar, wystarcza 
lekkie przyciśnięcie końców czepig, co także je s t  wieł- 
kiem ulepszeniem daw nych  typów, dotąd  powszechnie 
używ anych

D rugą  nowością w dziale narzędzi do u p raw y  roli 
je s t  ulepszonej konstrukey i  p łu g  do k u l tu r  leśnych, 
również w yrob iony  w fabryce H. Cegielskiego, z k tó ry m  
zapoznanie się naszych czytelników, a szczególniej w ła­
ścicieli większych k u l tu r  lasowych, sądzimy będzie bardzo 
na czasie.
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Pom ysł do konstrukey i  tego p łu g a  ju ż  przed 20 
la ty  podał nadleśniczy Sawiński. — Pług jed n ak  w yra­
b iany  podług pierwotnego w zoru był bardzo ciężki, 
a zarazem  za słabo skonstruow any stosownie do wiel­
kiego oporu korzeni, zn a jd u jący ch  się na  zrębach 
lasowych. S łuży on do w yoryw ania  rowków na liniach 
przeznaczonych dosadzonia m łodych drzewek lub u m iesz ­
czania nasion, aby rozsadki p rzy  rozkorzenianiu  się 
zna jdow ały  odpowiednio przysposobioną ziemię. — 
Oprócz zorania ziemi m a on zadanie przecinania  i w y­
dobywania korzeni — nowa też konstrukcya  tego p łu ­
ga je s t  do tego zastosow aną tak , że m ożna nim  orać 
b ruzdy  naw et na  roli porosłej zakorzenionemi k rzakam i

J a k  wskazuje ryc ina  pług ten  leśny sk łada się 
z .s ilnego korpusu z ostrą piersią, przed k tó rą  pracuje  
jeszcze krój. — Szerokie podwójne lemiesze przecinają  
korzenie i w ydźw igują  ziemię: ostra pierś rozdziela 
i przew raca w ydźw ign ię tą  ziemię na  prawo i lewo 
a specyalnie w ygięte  odkladnie uk ład a ją  rów ną skibę 
po obu stronach. — Jednocześnie dw a poziome noże 
umieszczone u  obu stron  odkładnic p rzec ina ją  korzenie 
zna jdujące się z boku, a cz tery pionowe noże — korze­
nie na spodzie bruzdy. W  ty le  grządzieli osadzony 
zgłębiacz spulchnia ziemię n a  dowolną głębokość tak , 
że dostaje się wolną zupełnie od korzeni brózdę o g ład ­
kich ścianach spulchnioną jeszcze w spód do 180 mm.

Pług tej konstrukeyi w ostatn im  czasie sprowadził 
Zarząd dóbr Bilcze złote Księcia Sapiehy i w yraża  się 
nim  z wielkiem uznaniem.

S .  K

W sprawie cukrownictwa
Komitet c. k. galicyj. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w ystosow ał pod dn. 9 grudnia b. r. do I. 2317/03 

następujący memuryał do Koła polskiego we Wiedniu:

W ysokie Koło polskie!
W szerokich w ars tw ach  spo eczeństwa naszeg 

dojrzało dzisiaj przekonanie, iż n iezbędnym  w arunk iem  
ekonomiczneg podniesienia k ra ju  je s t  najszerszy  ro z­
wój przemysłu krajowego. Uświadom ienie to wywołało 
w naszem społeczeństwie ruch  niemal żyw iołowy za 
„uprzemysłowieniem Gralicyi", — bacznie śledząc dodatni 
ten  obj tw K om ite t  c. k. T ow arzystw a gosp. we L w o ­
wie czuje się powołanym  do j a k  najgorętszego a sku­
tecznego poparcia tak dążeń naszego społeczeńst a, 
j a k  i usiłowań jednostek  u rzeczyw istn ien ia  tych  dążeń.

Jak o  w kra ju  „par excelence“ roln iczym  rozwój 
przem ysłu  rolniczego w pierwszym rzędzie cukrow ni­
ctwo, najszybciej i najpew niej sprostać może zadaniu: 
dostarczenie ubogiej ludności rolniczej obfitych zarob­
ków, tak  przy przerobie, j a k  p rzy  upraw ie  buraków, 
pow strzym yw anie  tej ludności od em igracyi przez da­
nie możności osiągnięcia w k ra ju  poszukiwanego za 
morzami dobrobytu, podniesienia się ogólnego k u ltu rv  
rolnej przez upraw ę buraków dostępną niety lko dla 
folwarcznych, ale i dla włościańskich gospodarstw , 
rozw oju  hodowli bydła przez przysporzenie ilości p a ­
szy, zwiększenia in tenzyw ności gospodarstw  rolnych, 
a w rezultacie podźwignięcia k ra ju  z ekonomicznego 
upadku.

P rzem ysł ten  m ający w naszym  k ra ju  wszelkie 
w aru n k i  rozwoju, a n iezbędny dla gospodarstw a k ra jo ­
wego, reprezentow any u  nas przez Galicyj sko-Buko- 
wińskie Akcyjne Tow arzystw o dla przem ysłu  cu k ro w n i­
czego w Przeworsku, toczy dzisiaj z zawisłym  prze­
mysłem cukrowniczym kra jów  zachodnich n iety lko o roz­
w ój,  ale o by t  swój w alkę n ierów ną nie ty le  ze względu 
n a  potęgę przeciwnika, ile głównie ze w zględu n a  n ie ­
p rzychy lne  trak tow an ie  W ysokiego c. k. Rządu.

Towarzystwo Przeworskie  wniosło do W ysokiego 
c, k. R ządu  znane W ysokiem u Kołu Polskiemu memo- 
ry a ły  z dnia 3. września i 7. listopada z prośbą o u lgi

taryfow e, a przedew szystk iem  o usunięcie n ies łusznych , 
a krzyw dzących  nasz przem ysł cukrow niczy ta ry fow ych  
postanowień.

1.) Żądania Tow arzystw a Przew orsk iego  odnoszące 
się do : 1) t a r y f  eksportow ych

2.) na  cukier — 2). t a r y f  w ew nętrznych  na cukier 
k o n su m cy jn y  i

3.) 3). t a r y f  na  buraki, odpadki fab rykacy jne ,  na 
piasek cukrow y z Żuczki do rafineryi w Przeworsku 
oraz n a  m a te ry a ły  pomocnicze fb ry k acy i  j a k  opał, ka- 

jmień w ap ienny  i t. p.
W ysokie c. k. M inisterstwo kolejowe pism am i z d. 

16. i 17. październ ika  b. r. pod L. 43592/14. za ła tw iło  
odmownie, p roponując ja k b y  na drwiny, zniżenie t a r y f  
na cukier z P rzow orska do Zachodnich k ra jów  koron ­
nych, zam iast  żądanego podwyższenia kosztów p rzew o­
zow ych cukru  konsumcyjnego z Zachodu do Galicyi.

Konsekw entne uchylan ie  się W ysokiego  c. k. R z ą ­
du od uw zględnienia  potrzeb naszego k ra ju  w ogóle, 
a ro ln ic tw a w szczególności, n ak ład a  na K om ite t  c. k. 
T ow arzystw a gospod. we Lwowie obowiązek energ icz­
nego protestu . K o m ite t  spełnia ten  obowiązek wnosząc 
do Wysokiego Kołą Polskiego gorącą  prośbę o w ezw a­
nie Wysokiego c. k. R ządu  do zan iechan ia  do tychcza­
sowej po li tyk i zapoznaw ania  n a j ż y wotnie jszveh  in te re ­
sów naszego k ra ju  o zaznaczenie tej zm iany  w t r a k to ­
waniu nas przez bezwłoczne p rzychylne załatwienie 
żądań Galicyjsko-Bukowińskiego A kcyjnego  T ow arzy ­
stw a przem ysłu cukrowniczego w Przew orsku.

SPRAWY TOWARZYSTWA.
Protokół

z posiedzenia Komitetu c. k. Tow arzystw a gospodarskiego 
Galie, które się odbyło dnia 5. grudnia 1903 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr .  K o z ło w sk i  W łodz im ierz  
O b e c n i  pp.: Vivien J a n ,

Bohdanow icz S tan is ław , 
ks. Czartoryski W ito ld ,
F rom m el Ju l iu sz ,
D r.  K rzysztofow icz Mikołaj,
Dr. Lizowiecki M aryan,
Dr. P iła t  Tadeusz,
Dr. Pom orski Józef,
T u rn a u  Je rzy ,
Tyniecki W ładysław ,
W iesio łowski Adolf,
Prof. S te in g ra b e r .

P. Br. B runick i Ju l jan ,  Gniewosz, d r .  K ra ińsk i,  h r .  Szepiycki,  
ks. S ap ieha  i Schnell  usprawiedliw ili  nieobecność. 
P r e z - s  K o z ł o w s k i  otwierając posiedzenie ,  w ezw a ł 

S ek re ta rz a  do odczytan ia  p r o t o k o ł u  z p o p r z e d n i e g o  
posiedzenia K o m ite tu ,  które się odbyło d n ia  21. l is topada 
br. — Pro tokó ł ten  przyję to bez zmiany, poczem P. W i e ­
s i o ł o w s k i  p o s t a w i ł  wniosek, aby za spokój d u s z y  
śp.  W i k t o r a  K om ite t zam ów ił  mszę ża łobną  w dn iu  n a j ­
bliższego posiedzenia w styczniu. — W n io se k  ten  u c h w a ­
lono jednom yśln ie ,  poczem dr. P i ł a t  z d a w a ł  s p r a w ę  
z k r o k ó w  przedsięw ziętych ,  by wyjednać dla Tw a. h a n d lo ­
wego kom ite tu  m agazyn  n a  dworcu kolei i zakończył p rzem ó­
wienie swoje tem, że w obec trudnośc i  wynajęcia m agazynu  
od D yrekcyi kolei radz i,  by kom ite t p rzy s tą p i ł  do budowy w ła ­
snego m agazynu , ua co m ożnaby  >ię w ysta rać  o subwencyę 
lub  p rzynajm nie j o pożyczkę. P rezes  K o z ło w sk i  dziękuje 
dr. Piłatowi za s ta ran ia  w tej m ierze podjęte.

P r o f .  S t e i n g r a b e r  z d a w a ł  s p r a w ę  z postępu 
p rzygo tow ań  do wystawy międzynarodowej produktów fe r ­
m en tacy jnych  we W iedniu ,  in fo rm ując  zarazem, o ile akcya 
ta w obrębie naszego Tow arzys wa postąpiła .

Dr. P i ła t  zaś zaw iadom ił,  że W ydzia ł  kraj.  p rzes ła ł  
ja k o  wkładkę od kraju  na  koszta urządzen ia  tej w vstaw y  
komitetowi g łó w n em u  do W iedn ia  kwotę" 1500 kor., ponadto
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p o le c i ł ,  b y  b iu ro  s t a ty s ty c zn e .  W y d z ia łu  w y g o to w a ło  tab l ice  
k a r t o g r a m ó w  i d ia g r a m ó w ,  w y k a z u ją c y c h  rozw ój g o r z e ln ic tw a  
w G alicy i  od j e g o  p o c z ą tk ó w  i s t a n  o b e c n y  te j ga łęz i  p r z e ­
m y s łu ,  j e g o  ro z s ie d le n ie  i z w ią z e k  >z w a ru n k a m i  m ie j s c o ­
w y m i  g o s p o d a r s tw a  ro ln iczego , ,  i lość p ro d u k c y i  i odb y t .

R ó w n ie ż  W y d z ia ł  z a rz ą d z i ł ,  by s z k o ła  g o rz e ln ic z a  
w  D u b la n a c h  n a  tej w y s ta w ie  b y ła  p r z e d s ta w io n ą  i w tej 
m ie r z e  zaż ąd a ł ,  b y  k o m i te t  w y k o n a w c z y  k ie ro w n ik o w i  tej 
s z k o ły  u d z ie l i ł  w s k a z ó w e k ,  co p o n a d  s t a ty s ty k ę  tej s zko ły  
m i a ło b y  być p rz e s ła n e  n a  tę w y s ta w ę .  Z a ś  do o s ta te c z n e g o  
u s t a le n i a  p o m ie n io n y c h ,  ta b l ic  p rz e z  b iu ro  s t a ty s ty c z n e  o p r a ­
co w a n y c h ,  z w o ła n a  będ z ie  k o n fe re n c y a ,  n a  k tó r ą  za p ro s z e n i  
b ę d a  d e legac i  o b cy ch  k ra jo w y c h  T o w a r z y s tw  ro ln ic z y c h .  
W  k o ń c u  n a d m i e n i a  d r .  P i ł a t ,  że j e ż e l ib y  p r z y g o to w a n ia  do tej 
w y s ta w y ,  p o c ią g n ę ły  - za  so b ą  większe: koszta ,  m oże k o m i te t  
u d ać  s ię  do W yd z .  k ra j .  o d a lszą  su b w e n c y ę ,  ; k tó r a  z fu n ­
d u s z u  d y sp o z y c y jn e g o  m o g ła b y  b y ć  u dz ie loną .

Z d y s k u s y iw  tej s p r a w ie  p rz e p ro w a d z o n e j  w y ło n i ły  się 
w n io sk i  n a s t ę p u ją c e :

1-o  P r o g r a m  c a ły  p rzez  k ra j  n a s z  ' r z ąd z ić  się m a ją ­
cej w y s t a w y  m a  być p rz  s ł a n y  do W y d z ia łu  kra j .

2 -o  K o m i t e t  o d n ie s ie  się do g łó w n e g o  k o m i te tu  w y ­
s t a w y  we W ie d n iu  o z w ro t  p rz e s ła n y c h  p rzez  W y d z ia ł  k ra j .  
1 5 0 0  K. n a s z e m u  k o m i te to w i  n a  k o sz ta  p r z y g o to w a n ia  
w y s ta w y .

3 -o  K o m i t e t  o d n ie s ie  się do R a d  O d d z ia łó w  żeb y  z a c h ę ­
ca ły  w ła śc ic ie l i  g o rz e lń  do b r a n i a  j a k  n a j l ic z n ie js z e g o  
u d z ia łu  w w y s ta w ie  i do p r z e s y ła n i a  w k ła d e k  n a  ce le  w y ­
s t a w y  — w a ż n ą  j e s t  b o w iem  d la  te g o  p rz e m y s łu  sp ra w a ,  
ab y  k ra j  n a s z  n a  tej w y s ta w ie  o d p o w ie d n io  b y ł  p r z e d s t a ­
w iony .  W sz y s tk ie  te  w n iosk i u c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie ,

P r e z e s  K o z ł o w s k i  z a w i a d o m i ł  k o m i t e t ,  że 
o t r z y m a ł  z k o ła  po lsk ieg o  w ia d o m o ść ,  iź ks. S c h w a r z e n -  
b e r g  z w o ł u j e  n a  19. g r u d n i a  b r .  n a 4 - i e j  p o p o ł .  k o n -  
f e r e n c y ę  w s p r a w i e  k a r t e l u  g o r z e l n i a n e g o ;  
n a r a d a  o d b ę d z ie  s ię  w g m a c h u  p a r l a m e n tu  p ro p o n u je ,  z a ­
t e m ,  a.by n a  tę  k o n fe r e n e y ę  d e le g o w a ć  pp. F r o m l a  D r .  S o -  
ło w ija  W ła d y s ła w a ,  E k s c e le n c y ę  A b ra h a m o w ic z a ,  h r .  K a ­
z im ie rz a  S z e p ty c k ie g o  i h r .  J u l i a n a  B ru n ick ieg o ,  co też  
u c h w a lo n o .  Z a w ia d a m ia ,  że w y sz ło  n o w e  ro z p o rz ą d z e n ie  od­
n o śn ie  do fa b r y k a c y i  s p i r y tu s u  d e n a tu r o w a n e g o ,  k tó re  w s z y s t ­
k ie  pod  ty m  w z g lę d e m  p o d n ie s io n e  ż ą d a n ia  k o m i te tu  u w z g lę ­
d n ia .  J e d y n i e  ty lk o  co do o p ła ty  z a  d e n a tu r o w a n ie ,  n a le ż a ­
ło b y  pop rzeć  o d n o ś n ą  a k c y ę  w ę g ie r s k ą  i w tej m ie rz e  za ­
w iązać  ro k o w a n ia  z t a m te j s z e m  s f e r a m i  g o r z e ln ia n e m i ,  co 
t a k ż e  u ch w a lo n o .

P r e z e s  K o z ł o w s k i ,  z d a j ą c  s p r a w ę  z d z i a ł a l ­
n o ś c i  p r e z y d y u m  i k o m i t e t u  za  czas od o s ta tn ie g o  
p o s ie d z e n ia ,  z a w ia d o m ił  o b ecn y ch ,  że b r a ł  u d z ia ł  w e w a l ­
n y c h  z g ro m a d z e n ia c h  O d d z ia łó w  w S ta n i s ł a w o w ie  i R o h a ty n ie .  
I lo ść  cz łonków  w  S ta n i s ł a w o w ie  n ie  z m n ie js z y ła  s ię  w 
o s t a tn i c h  d z ie s ięc iu  l a t a c h .  Z w ró c i ł  u w a g ę  R a d y  n a  częs tsze  
re w iz y e  i śc iś le jszą  k o n t r o l ę  s t a c y i  b u h a jó w  —  jak o też ,  by 
O d d z ia ł  n a  w zó r  O d d z ia łu  p rz e m y sk ie g o  za ją ł  się p o b o rem  
n iec z y s to śc i  m ie js k ic h  co p rz y s p o ż y ło b y  c z ło n k o m  w ie le  n a w o zu  
a  O d d z ia ło w i  ł a d n y  dochod .  Z p rz y je m n o śc ią  w y s ł u c h a ł  p rz e ­
m ó w ie n ia  b y łe g o  p o s ła  W in n ic z u k a ,  k tó r y  c h lu b n ie  w y ra ż a ł  
s ię  o d z ia ła ln o śc i  n a sz e g o  T o w a r z y s tw a  w s to s u n k u  do w ło ­
śc ia n  i ż ą d a ł  je s zcze ,  by  za p o ś r e d n ic tw e m  T o w a r z y s tw a  
w ło ś c i a n ie  m o g l i  się z a o p a t ry w a ć  w n a s io n a  czys ie  i dob o ­
r o w e  a p r z e d e w s z y s tk ie m  w n a s i e n ie  k o n ic z y n y .  — P reze s  
u p e w n i ł  go, że T o w a r z y s tw o  ju ż  w  n a jb l iż sze j  p rz y sz ło śc i  
d z ia ł a ln o ś ć  sw o ją  i w  ty m  k ie r u n k u  ro z sze rzy ,  j e s t  j e d n a k  
p o ż ą d a n e m  a b y  O d d z ia ły  z a p o t r z e b o w a n e  n a s io n a  w cześn ie  
z g ła s z a ły .  W  końcu  r o z w in ę ł a  s i ę d y s k u s y a  n a d  k ie r u n k ie m  h o ­
d o w li  b y d ła  ro g a t e g o  p r z y j ę t e g o  p rz e z  k o m u e t  — a m i a ­
n o w ic ie ,  żeb y  ra s a  S im e n t h a l s k a  n i e  b y ła  je d y n ą  p rzez  k o ­
m i te t  f a w o ry z o w a n ą  i p o p ie r a n ą .

C h o c iaż  g ło sy  t a m  p o d n o sz o n e  były  p r a w ie  ogó ln ie  
p rz e c iw n e  S i m e n th a l e r o m ,  to j e d n a k  d y sk u s y a  n ie  w y k a z a ła ,  
j a k ą  r a s ę  n a le ż a ło b y  w  m ie js ce  ty c h ż e  p o p ie r a ć  — obok 
S z w y c ó w  b o w iem  p r o p o n o w a n o  in n e  je szcz e  r a s y  — co w y ­
w o ła ło b y  w k ra ju  n i e s ły c h a n ą  m ie s z a n in ę  ra s .  P r e z e s  z a te m  
b r o n i ł  k ie r u n k u  p rzez  k o m i te t  o b ra n e g o ,  w y k a z u ją c ,  że m le ­
cz no ść  n ie  z a le ży  w y łą c z n ie  od  ra s y ,  a le  od r a c y o n a ln e j  
s e le k cy i  i o d p o w ie d n ie g o  ży w ie n ia .  O ile k r y t y k a  k ie r u n k u

h o d o w la n e g o  o b ra n e g o  p rzez  k o m i te t  b y ła  w S ta n i s ł a w o w ie  
su ro w a ,  o ty le  w R o h a ty n i e  k ie r u n e k  te n  c ie s z y ł  się ogól-  
n e m  u z n a n ie m .  O d d z ia ł  ż ą d a ł  z a ło ż e n ia  o bo ry  w ło śc iań sk ie j '  
p ó łk rw i  te j  r a s y  w  D an i lac z u ,  jak o te ż  p o m n o ż e n ia  już  i s t n i e ­
j ą c y c h  s ta c y j  b u h a jó w . O d d z ia ł  R o h a ty ń s k i  w ie le  ju ż  z d z ia ła ł  
n a  polu  sa d o w n ic tw a ,  m a  f u n d u s t n a  p o p ie r a n ie  teg o ż  
w  k w oc ie  p rz e s z ło  14 0 0  k. z ło ż o n y  i z e b r a ł :  b ib l io te c z k ę  fa­
c h o w ą  ro ln iczą .  Ks. P e te n s k i  z a ż ą d a ła b y  R a d a  O d d z ia łu  p o p ie ­
r a ł a  z aw ią z y w a n ie  sp ó łek  h a n d lu  j a j a m i  i  m lecz a rsk ich .  U c h w a ­
lono  w z iąć  'ę  p ro p o z y e y ę  pod  rozw agę .  D a le j  z a w ia d a m ia  
P r e z e s , ż e  r o z e s ł a ł  o k ó ln ik  do w s z y s 'k m h  R ad  Głów . w j s p r a -  
wie o rg a n iz o w a n ia  d o s ta w  z ie m io p ło d ó w  do m a g a z y n ó w  woj­
s k o w y c h ,  ja k o  też  k w e s ty o n a r y n s z  w spraw ie , ćw iczeń  w o jsk o ­
w y ch  i u r lo p o w a n ia  re z e rw is tó w .  W  koń cu  s t a w ia  w iosek  : 
aby  k o m i te t  w y k o n a w c z y  d la  w y s ta w y  p ro d u k tó w  f e r m e n ­
t a c y jn y c h  we W ie d n iu  w zm o cn ić  w y b o re m  D r. W ie s io ło w ­
sk iego  A dolfa  — co też  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a lo n o :

P .  F r o m e l  s t a w i a  w n i o s e k ,  a b y  k o m i te t  w y b r a ł  
p. D r a  L iso w sk ie g o  M a r y a n a  r e f e r e n t o m  s p r a w y  d o ­
s t a w  d l a  a r m i i  — i t e n  w n io se k ,  u c h w a lo n o  j e d n o ­
m y ś ln ie .

P .  T u m a n  o d n o ś n i e  d o  k r y t y k i ,  p o d n ie s io n e j  
n a  W a l n e m  z g ro m a d z ę  iu w S ta n i s ł a w o w ie ,  a  tyczące j  s ię  
k i e r u n k u  h o d o w la n e g o  o b ra n e g o  p rzez  k o m i te t ,  w y j - ś n i ą  
jako cz ło n e k  setowi h o d o w la n e j ,  że w p ie r w s z y m  rz ę d z ie  
ch o d z i ło  o o s ią g n ie c ie  większej w ag i  p o p r a w n y c h  k sz ta ł tó w  
i w y f ó w n a n i a  o b ó r  w k ra jn  —  do czego  S i m e n t h a l s k i e  b u ­
h a je  o k a z a ły  s ię  ze w sz e c h  m ia r  o d p o w ie d n i -  —  O b e c n ie  
se k c y a  rozpo czę ła  p rz e p r o w a d z a n ie  r a c y o n a ln e j  sekcyi b y d ła  

'w  k ie ru n k u  m le c z n o ść  i d ąży ć  będzie  do te g o  sp o s o b a m i  
g d z ie in d z ie j  w y p ró b o w a n e m i .  S ek c y a  ta k ż e  z a m ie rz a  t e r a z  
sp r o w a d z a ć  o d m ia n y  F r u k i g  e n  A ld e n th a l  b y d ła  S i m e u t h a l -  
sk iego ,  d ro b n ie js z e g o  w p ra w d z ie  a le  m le c z n e g o ,  g łó w n ie  d la  
p o p r a w ia n ia  ty m i b u h a ja m i  b y d ła  w ło ś c ia ń sk ie g o .  K o m i t e t  
p r z y j ą ł  to w y ja śn ie n ie  do w iado m o śc i .

P . F r o m e l  i m i e n i e m ' s e k c y i  r o l n i c z e j  p r z e d ­
s t a w i ł  s p r a w y  n a s t ę p u j ą c e :

1-o K o m i t e t  p o r o ż u  m i  s i ę  z k o m i t e t e m  
b r a t n i e g o  T o w a r z y s tw a  k ra k o w s k ie g o  i z T o w a r z y s tw e m  
o g ro d n ic z  u n  k ra k o w s k ie m  —  ab y  w s p ó ln ie  ro z p o c z ą ć  s t a r a ­
n ia  u  R z ą d u  w s p r a w ie  z a ł o ż e n i a  w K r a k o w i e  ś r e ­
d n i e j  s z k o ł y  o g r o d n i c z e j  w c e l u  w y k s z t a ł c e ­
n i a  k a n d y ta t ó w  n a  i n s t ru k to ró w  s a d o w n ic tw a  w k ra ju .

2 -o  R  e s z t ę k a s  o w  ą k. 9 2 3 '7 7  z r u b r y k i  p rz e ­
z n a c z o n e j  n a  w y d a w n ic tw o  p o d rę c z n ik ó w  p rz y d z ie la  s ię  
do dy sp o zy cy i  ko m isy  i z łożone j z pp . dr. S z y sz y ło w ic z a ,  d r ;  
M ic zyń sk ieg o ,  d r .  L isow ie i  k iego  i T u r u a u a  k tó r a  co do je j  
u ży c ia  k o m i te to w i  o d p o w ie d n e  w n io sk i  p rzed ło ży .

3. C o  s i ę  t y c z y  w y s t a w y  t a r g o w e j  n a s i o n ,  
to s e k c y a  p ro p o n u je ,  ab y  z p o w o d u  s p ó ź n io n e j  ju ż  p o ry  z a ­
n ie c h a ć  tak ie j  w y s ta w y  w r. 1904 ,  n a t o m i a s t  se k c y a  z a jm ie  
się p r z y g o to w a n ie m  p r o g r a m u  tak ie j  w y s ta w y  n a  r .  1 9 0 5  —  
z w ła sz c z a ,  że fu n d u s z e  n a  ten  cel są  o b e c n ie  z u p e łn i e  w y ­
c z e rp a n e .

4 .  R e s z t ę  k a s o w ą  K. 4 0 0 ‘5 0  w r u b r y c e :  w ę d r o ­
w n e  o d c z y t y  r o l n i c z e ,  p ro p o n u je  s e k c y a  użyć w p i e r ­
w s z y m  rz ę d z ie  n a  u r z ą d z e n ie  w l u t y m  1 9 0 4  r. tak  jak  w i a ­
ta c h  p o p r z e d n i c h  k u r  u  k i lk u d n io w e g o  d la  u r z ę d n ik ó w  g o s ­
p o d a rc z y c h ,  n a  te r a z  z c h a r a k t e r e m  w e t e r y n a r y jn y m ,  i z w y ­
k ła d a m i  o w y tw a r z a n iu  b y d ła  m le c z n e g o .  — K u rs  te n  o d b ę ­
dz ie  się p rzy  p o m o c y  p ro fe so ró w  a k a d e m i i  r o ln ic z e j  w D u ­
b la n a c h  i a k a d e m i i  w e te r y n a r y i  we L w o w ie .

5. Z r e s z t y  k a s o w e j  k o r .  1 0 2 9 '6 7  w r u b r y c e :  
u p r a w a  l n u  i k  o n  o p i, p rz e z n a c z a  się 1 0 0 0  kor.  n a  z b a ­
d a n ie  s to su n k ó w ,  czy  n ie d a ło b y  s ę  u rz ąd z ić  w k ra ju  n a s z y m  
f a b r y k  d la  p r z e r ó b k i  l n u  i kon op i .  R e sz tę  zaś ,  w raz  ze su b -  
w e n c y ą  n a  t e n  cel ro k u  p rz y s z łe g o ,  p rz e z n a c z y ć  n a  s p r o ­
w a d z e n ie  jak  w l a t a c h  p o p rz e d n ic h  o r y g i n a ln e g o  n a s i e n ia '  
ln u  in f ła n t sk ie g o  d l a  w ło ś c ia n  do r o z d a w a n ia  po z n iż o n e j  
c e n ie  —  o c z e m  n a leż y  z a rz ą d  c e n t r a ln y  T o w a r z y s tw a  K ó ­
łe k  ro ln ic z y c h  z aw czasu  u w ia d o m ić .  Z a w s z e  je d n a k  z tej' 
s u b w e n c y i  z o s ta w ić  5 00  kor.  do d y sp o z y c y i  k ra j .  s t a c y i  
d o ś w ia d c z a ln e j  b o ta n ic z n e j  n a  p rz  p r o w a d z e n ie  w  ty m  r o k u  
p ró b n e j  u p r a w y  ro z m a i ty c h  g a tu n k ó w  konopi.  B e z p ła tn e g o '  
r o z d a w n i c t w a  k o n o p i  n a le ż a ło b y  n a  te n  ro k  z a n ie c h a ć .
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6. Z r e s z t y  k a s o w e j  k o r .  1936-66, w r u b r y c  e 
p r ó b n e  u p r a w y  n a s i o n  i z b ó ż  wydzielić rem une-  
racye  d la  k ie row ników  ferm  doświadczalnych.;  a m ianow i­
c ie :  P P .  Sali w Załuczu, Bezekowi w Z ahajpolu ,  K o r z e ­
n iow sk iem u  w W ie rz b n ie  i D ziem bick iem u w B erezn icy  po 
100 kor. — zaś p. prof. G rodzk iem u w Ja g ie ln icy  200  kor. 
ponad to  jako subw encyę dla pola dośw iadcza lnego  w  B e­
reznicy kor. 450 — P ró b n i  u p ra w y  zbóż ja ry c h  należy p ro ­
wadzić dalej, ale w zm niejszonym  rozm iarze  — za to rozsze­
rzyć te u p raw y  n a  okopowizny, p rzedew szys tk iem  na z iem ­
niaki jako też  na  anyż fasole i in n e  ziemiopłody. Należy 
również dalej prowadzić  próbne u p raw y  połonin .  D la  u ł o ­
żen ia  p rog ram u  tych  sp raw  w ybra ła  sekcya komisyę złożoną 
z pp. F rom la ,  dr. Szyszyłowicza i Pom orsk iego .

7. K o m i t e t  p o r o z u m i e  s i ę  z k t ó r y m ś  z pp.  b u ­
d o w n i c z y c h ,  a b y  z a  p e w n  e m z góry oz u aczonem  w y ­
n ag ro d zen iem  w yrabia ł d la  cz łonków  naszego T ow arzystw a 
p lany  i kosztorysy budynków  gospodarskich .

8. S e k c y a  p r z e d ł a d a  K o m i t e t o w i  d o  z a ­
t w i e r d z e n i a  ogłoszenia konkursu  na  p lan  i  kosztorys 
obory  — ułożony p zez ad  hoc w y b ra n ą  kom isyę z ło n a  
sekeyi. W szystk ie  wnioski sekcyi od 1— 8 jednom yśln ie  
za tw ie rdz ił  K o m ite t .

P. W i e s i o ł o w s k i  z a p y t u j e  p r z e d s t a w i c i e l i  
s e k c y i  r o l n i c z e j  c z y  n i e d a ł o b y  s i ę .  u r z ą d z i ć  
s z e r e g u  p r ó b  d r e n o w a n i a ,  k tó rehy  ren tow ność  tego 
ź ró d ła  m elioracy jnego  n a  ro zm a i ty c h  rodzajach gleby do­
w odnie  wykazały. Po p rzeprow adzonej n ad  tą  sp raw ą  dy- 
skusyi zapad ła  uchw a ła ,  aby sekcya rolnicza zas tanow iła  się 
n a d  sposobem prak tycznego  p rzeprow adzen ia  ta k ich  do­
św ia d cz eń  z d renow an iem .

N a  z a p y t a n i e  z a ś  I z b y  h a n d l o w e j  p r z e m y ­
s ł o w e j  l w o w s k i e j ,  czy T ow arzystw o nasz  j  zechce 
w z i ą ć  u d z i a ł  w w y s t a w i e  s z t u k i  i p r z e m y s ł u  
n a  rok 1905 w L eod ium  (Beigia)  p ro jek tow anej —  z okazyi 
k tórej odbędzie się rów nież  k ilkudniow a w ys taw a  płodów  
ro lniczych — uchwalono jednom yśln ie  dać odm ow ną odpo­
wiedź.

P. T u r n a u  i m i e n i e m  s e k c y i  h o d o w l a n e j  
p rze d s taw ił  sp raw y nas tęp u jące :

1) Z a ł o ż e n i e  c h l e w n i  z a r o d o w y c h :  u p. 
A lek san d ra  P ragłowskiego w K om arowicaeh O ddzia ł  P rz e ­
m yśl,  u p, K azim ierza  T raczew skiego w Ł u cz an a ch  Oddzia ł 
Brzeżany , u p. T adeusza  Burzyńskiego w U chrynow ie  Oddz. 
S tan is ław ów , u ks. K lem ensa  K alińskiego w Nadia tyczach 
O ddzia ł  S tryj,  u p. K a je ta n a  Agopsowicza w Trofanówce 
O ddzia ł Pokucki, u p. Mikołaja H re h o rc zu k a  w B an i Brze-  
zowskiej Oddzia ł Pokucki,  u p. W ło d z im ie rza  Bobera  w K o­
łom yi O ddział Pokucki.

2) Z a ł o ż e n i e  o w c z a r ń  r a s y  „ C z u s z k ó w "  u p. 
A n to n ie g o  Ja g e r m a n n a  w Ł u ce  ad M onasterzyska  O ddzia ł 
Pokucki.

3) S e k c y a  ż ą d a  u p o w a ż n i e n i a  d o  sp row adze­
n ia  w agonu ,  a  w razie po trzeby  więcej niż w agonu  owiec 
r a s y  „ C z u s z k ó w "  z R o s y i .

W n io sk i  sekcyi od 1 - 3  za tw ie rdz ił  K om ite t .
4. S e k c y a  z a w i a d a m i a  K o m i t e t ,  ż e  i n s p e k ­

t o r  F e d o r o w i c z  zakupił w R a to t  n a  W ę g rz e c h  w o b o ­
b o  r  z e  b y ł e g o  m i n i s t r a  S z e l l a  trzy  buhaje pełnej 
k rw i rasy  S im enthalskie j,  a m ianowicie dla obory zarodowej 
w Myeowie za 1800 kor. d la obory zarodowej w Horodence 
za 1600 kor. i dla obory zarodowej w H ulczu za 1400 kor. 
B u h a je  ju ż  z W ęgie r  nadeszły.

o. C o  d o  o w i e c  z a ś  s i e d m i o g r o d z k i c h  z a -  
s i ą g n ą ł  inspek to r  Fedorowicz w iadom ości w T ow arzystw ie  
ro ln iczem  w Budapeszcie jakoteż  w M in is te r s tw ie  ro ln ic tw a, 
że owce te w aga n ieprzew yższają  Czuszków, a po roku 
także przew ażn ie  siwieją — w obec tego na leży  i nada l  
p rzy  Czuszkach pozostać. •—< R elacye  te przyję to do wiado­
mości.

P r e z e s  K o z ł o w s k i  o d c z y t a ł  u c h w a ł y  za­
pad łe  n a  posiedzeniu  sekcyi adm inis tracy jne j  a mianowicie :

1) O d d z i a ł y  T o w a r z y s t w a  p o p a d ł e  w m a r ­
t w o t ę  n a l e ż y  raz  jeszcze wezwać do tego, by  się z iekon-  
. s t ru w a ły  —  mianowicie na leży  zaprosić im ienn ie  członków 
daw nego  Oddz. K am ioneck iego  do Buska, by Oddział ten

z siedzibą w Busku wskrzesiły , to sam o należy p rze p ro w a­
dzić i z resz tą  tak ich  Oddziałów.

2) W y s t o s o w a ć  o k ó l n i k  d o  O d d z i a ł ó w  a b y  
odnośne Rady p o s t a n ł y  się u R ad  powiatowych o w s ta ­
w ianie do bu iżetów subw ency i n a  podn ies ien ie  chowu by d ła  
sadow nic tw a ,  jako też  innych  gałęzi gospodarstwa.

3) U r z ą d z i ć  z p o c z ą t k i e m  1904 r. k u r s  k i l k u -  
d n i o w y  d l a  u r z ę d n i k ó w  g o s p o d a r s k i c h  z p ro g ra ­
m em  w ykładów  z dziedz iny  weterynar.yi i  o selekcyi byd ła  
w k ie runku  mleczności.  — Do K om isy i u rządzające i  k u rs  
sekcya  proponuje  pp. Pom orsk iego ,  K rólikow skiego i W i e ­
siołowskiego.

4) W  s p r a w i e  f u n d o w a n y c h  p r z e z  ś p .  h r .  
S tan is ław a Borkowskiego s typendyów  dla uczniów  A kadem ii 
rolniczej w D ub lanach  chcących dalej za g r a n ic ą  się k s z t a ł ­
cić, gdy  fundusz te u z p e rw otnych  8000 kor. w zrósł do- 
kwoty 14.000 kor. p roponuje  sekcya, by co la t  3 n a d a w a n o  
jedno  s typeudyum  w kwocie około 2000 kor. najlepszem u 
uczniowi A kadem ii D ublańsk ie j ,  k tó ry  ukończyw szy  t e n  
kurs  trzy le tn i  p ra g n ą łb y  n aukę  tę za g ra n ic ą  w ja k im ś  
kie unku  uzupełnić. Szczegółowy reg u la m in  w  sp raw ie  ro z ­
daw nic tw a tego s ty p e n d y u m  opracuje  profesor P o m o rsk i .

W szystkie  wnioski sekeyi od 1 —4 za tw ie rd z i ł  K o m ite t .
Dr.  K r z y s z t o f o w i c z  p o s t a w i ł  w n i o s e k ,  ab y  

w okólniku w ysłać  się mającym do O ddziałów  w sp raw ie  
s ta ra n ia  się o subw encye  pańs tw ow e n a  cele ro ln icze —  za ­
żądać podan ia  wiadom ości o ile odnośne Rady powiatowe 
już  się do podn ies ien ia  poszczególnych działów g o sp o d a rs tw a  
przyczyniają  — W niosek te n  uchwalono.

P r o f .  P o m o r s k i  z a w i a d a m i a  K o m i t e t  iż b ra ł  
udz ia ł  w n a r a d a c h , odnoszących się do z a w i ą z a n i a T o ­
w a r z y s t w a  m l e c z a r s k i e g o  w K r a k o w i e ,  gdzie n a  
jego  w n io s jk wstawiono do s ta tu tu ,  żeby delegaci Kom ite tów 
obu b ra tn ich  T o w arzy s tw  ro ln iczych  byli  cz łonkam i za rządu  
i zap raszan i byli n a  w alne  zeb ran ia  T o w arzy s tw a  m le c z a r ­
skiego z g łosem  doradczym .

P r e z e s  K o z ł o w s k i  o d c z y t a ł  o k ó l n i k  r o z e ­
s ł a n y  d o  R a d  O d d z .  w  s p r a w i e  d o s t a w  z i e m i o ­
p ł o d ó w  p r z e z  ro ln ików  w pros t  do m agazynów  w ojsko­
wych, jakoteż co do u r lopow ania  rezerw is tów  od ćwiczeń 
w czasie ż n i w — i zwrócił się z prośbą do dr. Lisowieckiego, 
ażeby odnośny m em orya ł  w spraw ie  żądań  naszych  — nad  
k tórym i w yczerpującą  przeprow adzono dyskusyę ja k  n a jp r ę ­
dzej do Koła polskiego w ypracow ał —  zwłaszcza, że dele-  
gacye w spólne zwołane są 15. g ru d n ia  br. — Dr.  L iso -  
wiecki przyrzekł do tego  się zastosować.

P. T u r n a u  i m i e n i e m  k o m i s y i  h a n d l o w e j  
re fe row ał  sp raw y  n a s tęp u jące :  N ajprzód  p rzeds taw ił  przez 
s i e b i e  o p r a c o w a n y  r e g u l a m i n  d l a  O d d z .  h a n d l o ­
w e g o  ck. T ow arzystw a ,  złożony z 30 paragra fów  a obej­
mujący działy nas tępu jące  : 1) N azw a i zakres  działalności.
2) Ce e i zadania. 3) S k ład  O ddziału hand low ego .  4) S k ład  
komisyi handlowej,  rewizyjnej i b iura. 5) Z akres  czynności 
przewodniczącego i tegoż zastępcy. 6) Zakres  czynnośc i  
kom isyi handlowej' 7) Zakres czynności komisyi rew izyjnej.  
8) Z akres  czynności i obowiązki k ie row nika  b iura .  9) S iły  
pomocnicze b iu ra .  10) P os tanow ien ie  ogólne. W s z y s tk ie  te 
dzia ły  były  osobno odczytywane, dyskutowane i w g ło so ­
waniu  przyjęte, poczem uchwalono reg u la m  u te n  w „ R o l­
n iku"  ogłosić -  odbitk i zaś osobno dla Członków Komisyi 
i K om ite tu  zam ówić

P. T u r n a u  p r z e d s t a w i ł  p u n k  t a  w y t y c z n e  
przez kom isyę h an d lo w ą  ułożone d la  w ygotow ania  na ich 
podstawie um ow y pisemnej z k ierownikiem b iu ra  O ddz ia łu  
handlowego T o w arzy s tw a  panem  J a n e m  M ikurzewskim  — 
puDkta te za tw ierdz ił  Komite t.

O d c z y t a n o  r ó w n i e ż  t e k s t  z o b o w i ą z a n i a  
które P rezydyum  K om ite tu  m ia łoby  odpisać, gdyby  uzna ło  
za korzystne  w sp raw ie  dostaw y nawozów sztucznych dla 
członków T o w a rz y s tw a  wejść w stosunek  h a n d lo w y  ze 
ska r te low anem i fab rykam i — K o m ite t  upow ażn ił  P re zy d y u m  
do podpisan ia  i w  ty m  roku  tak iego  zobowiązania .

Z powodu pory  spóźnionej odłożono resztę sp raw  Ko­
misyi handlowej i sp raw ozdan ie  K om isyi rybackiej do n a j ­
bliższego posiedzenia — a przewodniczący za m k n ą ł  po­
siedzenie. ___________



518 R O L N I K

Z O d d z ia łó w .
W  dniu  28. lis topada  odbyło się w S tan isław ow ie 

w alne zebranie O ddziału S tan isław ow sko-B ohoradczań- 
skiego pod przew odnictw em  p. S tan isław a C ieńskiego. 
Spraw ozdanie z tego  w alnego zgrom adzenia, n a  k tó rem  
b y ł obecnym  i p rzem aw iał prezes T orzystw a G ospodar­
skiego Dr. W łodzim ierz K ozłowski, i k tó re  urozm aico- 
nena było  ciekaw ym  odczytem  br. R. B a tta g lii  — um ie­
ścim y w n as tęp u jący m  num erze „R olnika".

K o n k u r s

ga sobie praw o zak u p ien ia  in n y ch  p lanów  nienagrodzo- 
nych, k tó re  uzna  za uży teczne  po 100 koron. T erm in 
do 1. czerw ca 1904. W ysełane m ają  być p lany  do c. k. 
galic. Tow. G ospodarskiego.

Wiadomości handlowe.

K om itet c. k . T ow arzystw a galicy jsk iego  gospod. 
rozp isu je  konkurs n a  p lan  obory  na 50 krów  i odpo­
w iednią ilość m łodzieży, m iejscem  na przygo tow anie 
paszy  i uw zględnieniem  rozprow adzen ia wody. Obora 
m a być m urow ana, k ry ta  m atery a łem  o gn io trw ałym , ze 
żłobam i podnoszonym i lub p rzestaw ianym i w celu trz y ­
m ania naw ozu pod' bydłem .

B iorący udzia ł w konkursie, m ają do szkicu do łą­
czyć k o sz to rys z podaniem  jednostkow ych  cen m atery a- 
łu  i roboty. Jak o  pierw szą nagrodę p rzeznacza ko m ite t 
Tow. 200 koron i 100 koron ja k o  honoraryum  za p lan , 
k tó ry  zosta je  w łasnością T o w arzy stw a. K o m ite t z a s trze ­

Ziem iopłody.
Lwów, 11. grudnia 1903. Pszenica gotowa 8 '25—8 40, Da teruiina 

8"— do 810, żyto gotowe 6'60—6*80, na term ina 6’50 — 6'60, owies 
oOroozD' gotowy 5'60 —5 80, na term ina 5-50—5’75 ięczmień pastewny 
5-10 -5  40, brow. 5 50 -5-75 rzeoak 9-60—9-90 Lnianka —.—.—.—
groch pastewny 6-25—6 40, do gotowania 7 50 9-50, w ek, 5 ------5 25,
hreczka • kukuruua nowa 5 90—6 10 stara 6-25—6-40, bobik
•5 40,—5-60. chmiel za 56 lg- 160—175, koniczyna czerwona nowa
55'— 6 0 —, biała 65------ 75’—, szwedzka 45"----- 55-— tymotka 19'—21-—
spirytus paritas Tarnopol gotowy 18-75—19-—, na t rmina —•------•—
ekskontyngeni 12-75—13-—.

Usposobienie słabsze co do pszenicy, żyta i owsa, inne produkta 
notują niezmniennie. Jedynie co do spirytusu tendenciicya zwyżkowa 
trw ała.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. Kazim ierz M iczyński.

Poszukuję
150 morgów. Oferty nadsyłać 

proszę

J A N  B R O M IL S K X
Lwów — (Grand Hotel)

Zarządca ekonomiczny
żonaty , bezdzietny, p o sia ­

d a jąc y  s tu d y  a ro ln icze i d łuż­
szą p ra k ty k ą  poszukuje posadę 
od Nowego H oku. Prawdzie 
p. r. Tartaków. 259. 3—6

J/Iłoeariiia parowa
sześciokonna firm y S ch u ttle - 
w o rth a , m ało  używ ana, zu p e ł­
nie w  dobrym  stan ie  do sprze­
d an ia . Zarząd dóbr Psary obok 
270 C hodorow a. 1—3

pszczelny, prawdziwy 
podolski (patoka) wysy­

ła  po 5 kg. w blaszankach do 
każdej poczty opłatnie za zalicz­
ką 5 K. i 50 h. Z arząd  dóbr Sie- 
mikoweaeh poczta w miejscu. 
Koło zenysowa. 267 2—3

Zarzad
gospodarski w Odnowie poszu­
kuje do kupna 100 q. jęczmienia 
czystego. Oferty łaskawe 
syłać tamże o. p. Iiulikó -

przy-

Od 15. marca lub 1. kw ietnia
przy jm ę posadę  ekonom a, n a  
o rd y n ary i, 15 l a t  p row adzę  
w zo row e go sp o d arstw a , je s tem  
kom pletn ie  b ieg ły  w. zaw odzie  
sw oim , p rzy tem  m ło d y  i ener­
g iczny  i silnej budow y. Ł a ­
skaw e pow elan ie  B. D /p o s te -  

r e s ta n te  Jaw orów .

p _ _  k a w a le r z bardzo
l \ Z .q U b a  dobrem i referen - 
cyam i z postępow ych  gospo­
d a rs tw , poszukuje  p o sad y  od 
s ty c z n ia  1904 r. W iadom ość 
B iuro  w yw izdow cze S. Polm - 
ski, L w ów  P asaż  H au sm an a .

273 1 3

Zarząd dóbr Komarno
m a n a  sp rzedaż  jeszcze k ilk a  
sz tu k  buhajków  ra s y  O lden- 
bu rgsk ie j, po cenie 80 h a le rzy  

za  k lg . żyw ej w ag i.
269 1—5

Zarząd dóbr Komarno
poszta  w m iejscu , m a jeszcze 
do zbycia  k ilk a  sz tu k  ro zp ło ­
dow ych bu h a jk ó w  ra s y  olden- 
bu rgsk ie j w  w ieku  od 10—12 
m iesięcy po cenie 80 ha l. za  

1 k lg . żyw ej w ag i.
272 1—3

Przysmak Łapszyński gatunek  
„Chleba tyrolskiego** (Tiroler- 
Brot, B ardzo sm aczna, p ik a n ­
tn a  przekąska, po w ódce, b a r ­
dzo rozpow szechn iona , n a  
w y staw ie  w  B rzeżanach  od­
znaczona sreb rn y m  m edalem .

P aczka  1 K. 80 h. 
Pasztet strasburski z gęsich  
w ą tró b ek  puszka  fun tow a. 3 K.

z tru flam i 4 I i .
Bulion, odznaczony  m eda lam i 
z dziczyzny , d rob iu  i zw ie rzy ­
ny, bardzo  pożyw ny  i hyg ie- 
n iczny  po 10, 12,“l 5 i 20 K .Jd lo . 
Koce n a  konie  z owczej w ełny  
w łasne j ro b o ty  n ie  do zn isz ­
czen ia  6 m. obw odu 26 K. z a  
pa rę  DWÓR ŁAPSZYN p. 
Brzeżany. 265. 2—6

N A T f v H r  w ^ i6rskie rob°-L '- l.y  cze tan io  do nab y ­
c ia  24 sz tuk . B liższa w ia d o ­
m ość Zarząd dóbr Kurowce 
p. Hłuboczek W ielki. 257. 3—2

C i U I C

1T a
Beczki

do gnojówki, względnie wody
z podw ójnie cynkow anej b la­
chy  stalow ej, o pojem ności 4 
do 25 hl. jak o też  odpow iednie 
do n ich  w ozy polecenia godne 
W łaścic ie li dóbr, m iast, gm in , 
s tra ż y  ogniow ych, szp ita li e tc . 
z piecem  do sp a lan ia  cu ch n ą­
cych gazów ; bardzo prsi- 
liljCłilc pompy do zaw ie ­
szan ia  n a  beczki, k tó rem i m o­
żna  w ygodnie i prędko beczki 
n a p e łn ia ć ; m pryskiw acze  
<1® gnojńwUi z ku tego  żela­

za z gum ow ą osadą poleca

J O Z E F  E L E M E N T
Specyalua  fab ry k a  beczek  do gno jów k i i w ody

w  H r o b e t z  ■ R a n d n i t z  w  C z e c h a c h .
Z dolni zastępcy  za w ysoką p row izyą  poszuk iw an i.

dsL,
s f
@>
I *
f f
m

i *
m
i *
If
i f
&

Małżeństwo.
P an n a  la t 18, w yz. rzym . kat. zdrowa, 

zacnych  i bogatych  rodziców, z pow odu b raku  
znajom ości p rag n ie  poznać m ężczyznę w celu 
m atrym onailnym . K ażdy  od la t 25 do 40 może 
się zgłaszać. K tó ry  się z P .P . m nie i m em u 
ojcu podoba o trzym ą nad to  w posagu  40-000 
koron. F o tografia  n ad er pożądana. N a lis ty  
anonim ow e i bez fotograf! nie odpowiadam . Za 
dyskrecyę ręczy  się słowem  honoru. F o to g ra ­
fię proszę posyłać w lis tach  poleconych. Zgło 
szenia p rzy jm u je  z grzeczności J. Bystryk, 
w Majdanie ad K olbuszow a (Galicya).

flłoearnia 27” - p ią tro w a , 
z polską w ia l­

n ią  i silnym  k ieratem , w do­
brym  s ta n ie  je s t  tan io  do 
n ab y c ia  w P aw łow ie p. Cho- 
łojów . 264. 2—5

Zarząd dóbr Worochta
poczta  Bełz ma do zbycia p ię­
kne buhajki rasy Siementhal

po cen ie  um iark o w an ej.
223
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# # # # # # # # # # # # # # ! # # # # # # # # ! # # # # # # # # # ! # # # # # # # # # # # # #  

# Prawie za darmo! Prawie za darmo! §
0  Z powodu zwinięcia interesu zniżyłem ceny na jedną połowę ceny pier- g  
0  wotnej, żeby wszystko rozprzedać, przeto poleca się:

broszurowanych zajmujących pow ieści i naukow ych tylko 5 kor. wraz z prze- 
0  O U  I S i d Z u u Z c K  syłką poleconą już franko.

2  O H  n h t * 0  7 !#mA# w ram acl1 m alow anych oprawne, tylko na ścianie pow iesić, co  jest specyalną  
I g  C.U U U F d Z K U W  ozdobą tak dla w łościan  jakoteż i dla inteligencyi. Prześliczne w idoki, k olorow e  

portrety sławnych m ężów  Polski, religijne i t. d. Format 25X 30 tylko 3  kor. wraz z przesyłka i opa­
kow aniem  już franko.

9 f l  n h i a ł ń u /  w ielk iego  formatu 40X 50 w ramach w lepszym  w ykończeniu , sortow ane, każde 
Ł \j  lilii m łI I W  seryi po jednej sztuce, ty lko  5  kor. już z przesyłką franko.

Ażeby każdego przekonać, że  uczciw ie pracuję i rzetelnie ogłaszam  posełam  każdem u 10 obrazów  
w ramach zupełnie darmo na p r ó b ę  lecz pod tym warunkiem , że  nadeśle na opłatę porta 36 cen ­
tów  w liście markami pocztow em i. Kto nie nadesle nie posyłam  n ieopłaconych paczek, gdyż z powodu  

ńie przyjęcia przysyłki byłem nieraz w ystaw iony na koszta i p łacenie porta tam i nazad.

Każdy kto zamówi za 5 koron otrzyma: premię powieści za 2 korony.
Zamawiajcie i posyłajcie zadatki gdyż nieopłaconych paczek nie posyłam. Proszę 

zamawiać te 10 na prohę darmo i na porto znaczki pocztowe. Posyłajcie!.
Dochód ze sprzedaży przeznacza s ię  na powodzian w  okolicy Krakowa

j \  b y s t b i r i s :
w M A J D A C I E  ad Kolbuszowa (Ualieya). ses. 2-3

W  H X J L C Z U
o. p.  loeo, staeya kolei Bełz są na  sprzedaż z chlewni zaro ­
dowej loszki i knurk i pełnej k rw i ra sy  Yorkshier, 2 m iesięczne 
loszki po 12 zł., 2 m iesięczne k n u rk i po 14 z ł. za sztukę, w tym  
stosunku, co m iesiąc starsze  o 2 zł. droższe na sztuce. E ara  
zaprzężnyeh anglo-arabów , różowe szpaki, 4-lętnie, k lacz i w ałach 
ujeżdżone, 15. m iary, po k laczach ze s tada  A ntonińskiego pe ł­
nej k rw i arahkach  i po ogierze pełnej k rw i ang liku  Morisco. 
K lacz złoto gn iada wzwyż 15. m iary, zaprzężna, ujeżdżona, 
4 -le tn ia , pó ł k rw i ang ielsk iej po ogierze W indsor. P a ra  zaprzę- 
nycli wałachów 8 i 9 la t  ciemno gn iadyeh  15/2. m iary. Z obór 
zarodowych są n a  sprzedaż b u h a jk i pełnej i pó ł krw i ra sy  Sim - 
m enthalskiej po 40 i 60 cent. za kilo żywej wagi,

Bliższa wiadomość u ZARZĄDU DÓBR.
254. 3— 10

«X» «Xa «\L rL 4. 4* 4* iiiiłii iiiUśi- ±ii±±i±±ii

pasienie sosnowe
Z poręczeniem czystości i siły kiełkowania, sadzonki 
wzorowe roczne bardzo silne po 80 hl. za 1000 sztuk 
sprzedaje do uprawy wiosennej Zarząd dóbr May- 

dan K olbuszowski poczta i telegraf w miejscu.
2 6 2 - 2—20

l

f e e i
Połączone fabryk i w ełn iane <f - 

ru ją  obecnie przezem nie około 4000 
sztuk tak  zwanych

po bajecznie n isk iej cenie
tylko 2. zł. 20 ct. za sztukę 

a 4. zł. 20 ct. za parę
<6 par odsyła się franco)

Te grube n ie do zniszczenia derki, są tak  ciepłe ja k  futro, 
e iem no-szare albo b ru n a tn a , wielkości 150 X  195 cm., więc ok ry ­
w ają  całego konia.

W yraźnie p isane obsta lunk i które zała tw ia  się tylko za 
pobraniem  poeztowem  lub przy  n ad esłan iu  z góry należy tośei 
p rosim y nadsy łać  do

Steiner’a
domu komisowego połącz, fabryk derek 

w Wiedniu Tuborstrasse 27.
Za nieodpow iadający życzeniu tow ar zobowiązuje się p i e ­

n iądze o trzym ane zwrócić. “ ;
L iczne powtórne zam ówienia p. w łaśc ic ie li ziem skich 

G ebauer, N o iste rn ig  w Mallinz, v \n y  prób. B a rd iju  w L ang , 
R otter w Suchodoli, L ilyyy w H am m erw erk i t. d. 2 2 6 '

Rządca-ekonom
z długoletnią praktyką gospodarczą i najlepszymi reko- 
mendacyami, poszukuje ppsady od l .  stycznia 1904. 
Wiadomość udzieli z grzeczności Stanisław Sokołowski 
Lwów ulica K oralnicka 1. 6. 266. 2—3



Projektujemy i wykonujemy:

Ogrzewania centralne, w en ty la c je , 
w odociągi i  k an a lizację  rurow ą, 
ła źn ie , ła z ien k i, w iercenie studzien  
i ustaw ian ie pomp. P ra ln ie  i su- 
sznic m echaniczne. O św ietlenie pa­
tentow e naftowem  św iatłem  żarowem  
.ZNICZ*. (w  m iejscow ościach  nie 

posiadających gazow ni)

Chylewski, Jtruby i Sp.
dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro t e c h n i c z n e  i zakład insta lacyjny
we Lwowie, ul. Kopernika i. I5A. !l. piętro.

Przyjmuje zamówienia na: 

M aszyny, k o tły  parowe, tu rb in y , 
Chłodnie m echaniczne, fab ryk i lodu, 
gorzelnie, fab ryk i drożdży, brow ary, 
ta rta k i, m łyn y zw yk łe  i autom aty­
czne, lokom obile i  m otory gazowe, 

benzynow e, sp irytusow e, ropne, 
szw edzkie i am erykańskie etc. ets.

Węgle kamienne
palni „ Saturn “ w

z pierwszorzędnej ko- 
Królestwie Polskiem,

s . l@&77 Kalori grube i kostkowe I.
122 K. za 10.000 kg. loko Granica.

W eg l©  k a m ie n n e  krajowe z Sierszy, , ,
oraz najlepsze marki © ó r n o -S * lą * k le  Pługi K h e r h a r« lta

i K o k s .  W ę g l e  k o w a l s k i e  
/ S i k a w k i  ogrodowe i ogniowe. 

W ę ż e  g u m o w e  dla gorzelń 
O W ę ż e  p a r c ia n e .  P o m p y .

browarów.

s p r z e  <3_aj©

L ¥¥ O W S KIE BSURO HANDLOWE
2 5 .  M A J E T t r S K I

ulica Kościuszki 1. 4. 2 9 -3 0

Hat'

G r u d ę
u bydła usuwa nieza­
wodnie skutkująca maść 
z  a p t e k i  i  w y r o ­
b u !  s p c c y a l n y c l i  1 
ś r o d k ó w  w e t e r y ­
n a r y j n y  c k  w  B u r ­
s z t y n i e .  Blaszanki y2 
kilowe w cenie po 3 K.

e\l/a  <rvL-»

ZARZĄD DÓBR . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
- -  ORDYNACYI C H 0 R 0 S T Ó W
zgłasza 300 kóp narybku karpi najlepszego 
gatunku z małemi i wielkiemi łuskami od 3 
do 5 cali wielkos'ci na sprzedaż, według wiel­
kości od 1-go cala po 1 koronie od 1 kopy
- - ..............................(karasie w pół cenie).
Według zamówienia i zadatkowania do - -

pobrania zaraz lub na wiosnę.

ZARZĄD DÓBR.
Liczne uznania 

i listy pochwalne1

Znakomite około 400.000 Alfa S e p a -  J
ratorów  w  ruchu

odznaczone przeszło 600 pierw szym i
- - nagrodami

Od najmniejszego
„VIOLA“ Separator, który  

przerabia 75 litrów  na godzinęmodelu

KRAFT Separatora A II. który 
przerabia 2.000 litrów  na g o ­
dzinę.

aż do
austr.pati|-9/929.w?9-pa'>l4-673.

Fa b r y k a  m a s z y n
i odlewarnia zelaza

E .B r ed tiSM
W szystkie odznacza się  doskonaleni urządzeniem

Akcyjne Towarzystwo fllfd SspafatOf, Wiedeń XVI 
- Praga - Ganglbauergasse Nr. 29. - Graz -

NI
OTTYN11 (Gaucya.)

ZlAA  Z a t r u d n i a
Specyalna fabryka pierw szorzędnych maszyn i aparatów

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


